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Prochy'V. Ks. Witolda.
Bawi obecnie w Wilnie delegat 

komitetu jubileuszowego w Kownie 
P- Donat Malinowski, którego celem 

być uzyskanie zgody właściwych 
władz na wybudowanie w  Katedrze 
Wileńskiej sarkofagu dla w. ks. W i ­
tolda z powodu przypadającej w  r. 
b. 500 letniej rocznicy jego zgonu.

Miejsce, gdzie spoczywają pro­
chy wielkiego księcia nie jest do­
kładnie znane. W edług jednej wer­
sji szczątki jego zostały w  czasie 
którejś przebudowy Katedry zamu­
rowane w jednej ze ścian za g łów ­
nym ołtarzem, według innej —  pro­
chy te znajdowały się w podzie­
miach Katedry razem z prochami 
biskupa Protassewicza. Przed kilku­
nastu laty zostały podobno z pod­
ziemi wydobyte i są przechowywa­
ne w  Katedrze.

Na  podstawie tej ostatniej wersji 
powstała w K ow i e swego czasu 
myśl przewiezienia szczątków Witol- 
dowych do Kowna za pomocą wy- 
delegowanych w tym celu L itwinów 
amerykańskich, którym, jak sądzo­
no, rząd polski i władze kościelne 
nie będą mogły, jako obywatelom 
Stanów Zjednoczonych, odmówić. 
Projekt ten spotkał się z solidarną 
°dprawą na łamach prasy wileńskiej 
( -S łow o" i „Kurjer Wileński"), a i 
•«mi projektodawcy zapewne Bpo- 
•trzegli absurdalność swego pomysłu 
1 wkrótce z mego zrezygnowali.

Powrócił jednak potem do nie '
w zmodyfikowanej formie p. D. 

Malinowski: projektuje wybudowa- 
^  w Katedrze Wileńskiej specjalne­
go sarkofagu - i złożenie w nim 
szczątków wielkoksiążęcych.

Dla społeczeństwa miejscowego 
historycznie i uczuciowo z wielką 
przyszłością tego kraju związanego, 
projekt powyższy jtst równie me 
do przyjęcia jak projekt poprzedni.

W ie lk ie  Księstwo Litewskie w 
okres.e żvcia W itolda stanowiło od­
rębny organizm państwowy połączo­
ny unją z Polską. W ito ld  zaś był jej 
wielkorządcą z ramienia Jagiełły 
Podług jednych, suwerennym wiel­
kim księciem— podług innych histo­
ryków. O  politycznej jego roli w 
B^eczpospolitej „obojga narodów 
Ptoze p. Margier w „Kurjerze W i- 
êńskim“ z dn. 26 b. m. Była to rola 

w>elkiego statysty, popierającego 
rozległe plany jagiełłowe. Dwaj 
•tryjeczni bracia różnili się co do 
niejednej rzeczy, czasem sobie prze­
ciwdziałali. lecz obaj do jednego 
°®tatecznego zmierzali celu; oparcia

politycznej potęgi późniejszej R z e ­
czpospolitej na prawno-politycznym 
związku dwóch równorzędnych częś­
ci— Polski i Litwy. W  historji daw­
nego państwa polsko - litewskiego 
Witold stanowi w 'ęc  >eden z najpo­
ważniejszych czynników późniejszej 
świetnej epoki jagiellońskiej, a 
wspólna jego z Jagiełłą zwycięska 
walka przeciwko Krzyżakom kła­
dzie kres zagrażającemu już obu 
połączonym państwom naporowi ger­
mańskiemu.

Stolica L itwy Historycznej —  ser­
ce potężnego niegdyś kraju, a z nią 
prochy wielkiego jej syna, znajdują 
się w granicach dzisiejszej R zec z ­
pospolitej.

Społeczeństwo miejscowe nie mo­
że uważać prochów tego, kto histo­
ryczną świetność tego kraju i jego 
stolicy stworzył, za cudzy depozyt, 
złożony tu do czasu aż się ktoś, 
przypisujący sobie miano wyłączne­
go spadkobiercy, po odbiór zg»a- 
si. Jest obowiązkiem miasta Wilna 
w pie-wszym rzędzie a społeczeń­
stwa całego kraj J wogóle zatrosz­
czyć się o to, aby prochy Witolda 
znalazły dla siebie tutaj właściwe 
miejsce. N iema powodu odmawiać 
w tera współuczestnictwa ludności 
Republiki Litewskiej, jako czę ci dzie­
dzictwa W ito ldowego, ale już cał­
kiem niedorzecznem byłoby pozo­
stawić spełnienie tego homagjum jej 
wyłącznej trosce.

Nie poprzestajemy wszelako na 
tern tylko. Zapytujemy ODecny rząd 
Rzeczpospolite j: Czy uważa siebie 
za spadkoóiercę historycznego dzie­
dzictwa całej dawnej Rzeczpospo­
litej, czy ty ko częśc jej —  Korony? 
Odpow iedź chcemy przesądzić zgó- 
ry. W. ks. W itold jest wielką histo­
ryczną postacią w  naszych dziejach. 
Sądzimy, że rząd Rzeczpospolitej nie 
uchyli się od współudziału w dzie­
le wzniesienia dla jfcgo szczątków 
należnego mauzoleum w stolicy L it­
wy Historycznej.

Test w

Sprostowunir. Do artykułu „Rocznica 
W ito lda" wkradło sit; kilka błędów drukar­
skich, /. których najważniejsze prostujemy.

W! ustępie, gdzie jest mowa o zasługach 
W itolda, należy czytać „nie na wysługiwa­
niu się Jagielle" (zamiast „przysługiwaniu 
się"). Zdanie na początku drug ego ustępu 
od końca, powinno rozpocząć się od słów: 
„Dążąc bowiem do zapewnienia swej o jczyź­
nie..." (zamiast „M ając") Wreszcie koniec 
pierwszego od góry ustępu w drugiej szpnł- 
cie został całkiem urwany. Niedokończone 
zdanie w całości miało brzmieć następująco. 
„W ystarczy zresztą przypomnieć Grunwald, 
by zrozumieć iż W itold jest integralną po­
stacią dziejów  Polski, jest historyczni*, nie- 
tylko bohaterem litewskim, ale i polskim".

ftząd tworzy cer.tr. biuro scizedaźy zboża.
Jednocześnie w związku z tem 

zagadnieniem rozważano bieżące żą­
dania polskiego eksportu zbożn i u- 
znano za konieczne powołanie do 
życia centralnego biura sprzedaży 
zboża, posiadającego własną osobo­
wość prawną i wyposażonego w od­
powiednie kapitały.

W  skład tego b ura wejdą: orga­
nizacje rolniczo-handlowe, handlowo 
spółdzielczo, firmy młynarskie oraz, 
jako jeden z udziałowców Państwo­
w e Zakłady Przem ysłowo-Zbożowe 
w Lublinie wraz z Państwową R e ­
zerwą Zbożową.

W  dniu 26 b. nr. odbyła tię pod 
Przewodnictwem p- prezesa Rady 
Ministrów prof. Bartla konferencja
*  9P i . , w i e  o r g a n iz a c j i  zbytu p ł o d ó w  
r o ' c y c h .  W  k o n f e r e n c j i  w z ię l i  u d z ia ł  

p - m in i s t e r  R o l n i c t w a  o r a z  p r z e d s t a -  
w ,c ie le  z a i n t e r e s o w a n y c h  m in is t e r s t w

* B*nku Rolnego.
konferencji tej ustalono, że 

zasadniciym c e le m  racjonalnej orga­
nizacji zbytu płodów rolnych powm- 

no ye dotarcie do najszerszych 
warstw Producentów, zrównoważe­
nie popytu i Pocj a iy  oraz podniesie­

nie w te sposób niskich cen, osią­
ganych obecnie na ryn|tu przez pro- 
au cen ta .

Przygotowania do powitania prezydenta
Estonji.

łC 5 ow ° ^ ztwi> wileńskiej brygady 
P ° czy nił°  j « ż  szereg pr*y- 

: towan do uroczystego p r z y j ę c i a

?  ÓniU.
St
7 lutego do Polski prezydenta Estonji 

trandmana.

bud)!3 graniCy sti-cji Turmonty wy- 
budowana zostanie wspaniała bra-
Ł o  . * * * P i s a m i  w ita ją c e m i

Roscia
W  dniu 7 lutego przybędzie do

Turmont specjalny pociąg, w któ­
rym prezydent Estonji uda się do 
Warszawy. Spodziewany jest rów ­
nież przyjazd do Turmont całego 
szeregu dygnitarzy z Warszawy, 
którzy powitają dostojnego gościa 
na granicy ziemi polskiei. M iędzy 
innymi z ramienia Prezydenta R ze ­
czypospolitej do Turmont ma przy­
być szef kancelarji cywilnej.

^iine lotnictwo to potęga Państw al

Obcndd 10-1 e ci a Ligi Narodów 
w Warszawie.

Ttl. od wł. kor. z Warszawy.

W  najbliższą niedzielę odbędzie 
się w  Warszawie uroczysta akade- 
mja z okazj 10 ciolecia Ligi Naro­
dów, zorganizowana przez federację 
polskich stowarzyszeń Ligi Naro­
dów.

Na akademj' przemawiać będzie 
także p. min. Zaleski. Jak wiadomo 
jest on obecnie przewodniczącym 
rady L ig i Narodów.

Przyjęcia u min. Zaleskiego.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.
W  dniu wczorajszym p. min. Z a ­

leski przyjął posła niemieckiego w 
Warszawie p. Rauscbera, który jest 
jednocześnie przewodniczącym de­
legacji niemieckiej do rokowań han­
dlowych z Polską. Konferencja po­
święcona była sprawom traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego. 
Min. Zaleski przyjął także w dniu 
wczorajszym nowomianowanegu p o ­
sła sowieckiego p. Antonowa-Owsie- 
jenkę.

Nominacja generalnego 
komisarza wyborczego.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek p. premjera Bi rtia pod­
pisał nominację na generalnego ko­
misarza wyborczego oraz jego  za­
stępcę, gdyż jak wiadomo dotych­
czasowy komisarz wyborczy i za­
stępca komisarza wyborczego b.min. 
Car i prezes apelacji warszawskiej 
p. Dutkiewicz zrzekli się swych sta­
nowisk. Generalnym komisarzem 
wyborczym został mianowany sę­
dzia Sądu Najwyższego p. Giżycki, 
a zastępcą gen. komisarza sędzia 
Sądu Najwyższego p. Kaczyński.

Nowy komisarz Rządu 
na m. Warszawę.

Tel. od wL kor. z Warszawy.

W  dniu wczorajszym Rada Mini­
strów przedstawiła P. Prezydentowi 
Rzputej wniosek nominacyjny p .  
Kaweckiego, dotychczasowego na­
czelnika wydziału bezpieczeństwa 
w M. S. W ew n. na komisarza Rzą­
du m W arszaw y na miejsce prze­
niesionego w  stan spoczynku p. Ja­
roszewicza.

Rokowania polsko rumuńskie
W A R S Z A W A ,  27.1 (P A T ) .  W

dniu dzisiejszym podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych dr. Wysocki otworzył rokowa­
nia polsko-rumuńskie w sprawie za­
warcia umowy, dotyczącej ustano 
wienia i eksploatacji regularnych li- 
nij lotniczych między I olską a Ru- 
munją.

Podpisanie układu polsko- 
francuskiego.

P A R Y 2 ,  27.1 (Pat). W  sobotę 
dnia 25 b, m. podpisany został w 
Paryżu układ o konsolidacji polskie­
go długu wojennego względem Fran­
cji. Układ ten ustala wysokość dłu­
gu na 1,897 miljonów fr. franc., o- 
bejmując zarówno zasadniczą sumę 
długu, jak i odsetki za czas ubiegły, 
aż do 15 kwietnia 193l roku.

Spłata długu rozłożona jest na 
62 raty roczne, od roku 1931 ło 
końca 1992 roku, przyczem Polska 
zyskała tak korzystne warunki ob­
liczania odsetek bieżących, ze  war­
tość dzisiejsza przyszłych rat spro­
wadza się do około połowy mini­
malnej sumy długu. Skonsolidowany 
układem dług obejmuje koszty u- 
tworzenia armji gen. Hallera i do­
staw materjałów wojskowych z Fran­
cji dla Polski w czasie wojny z bol­
szewikami. Dług z tego tytułu był 
ostatnim długiem polskim, dotych­
czas nieskonsolidowanym.

„Biała księga".
B E R L IN ,  27. I. (P a t ).  „Y oss isch e  

Z lg . "  don osi, że p o lsk o -n iem ieck a  u 
m o w a  lik w id a c y jn a  z łożona b id z ie  w  
R eichstagu  w  fo rm ie  ..B ia łe j k s ięg i" .

Działalność P. K.O. w 1929 r.
W A R S Z A W A ,  27.1 (Pat). Dziś o

godz. 12 odbyła się konferencja 
prasowa, poświęcona działalności 
P K O  w roku 1929. Na konferencję 
przybyli liczni przedstawiciele prasy 
warszawskiej i prowincjonalnej. P re­
zes P K O . dr. Gruber wygłosił prze­
mówienie, w którem podkreślił du­
ży rozwój wszystkich działów pracv, 
zarówno pod względem ilościowym, 
jak i jakościowym oraz powiększe­
nie stanu majątku instytucji w cią­
gu ub. r.

Projekt ustawy o ochronie swobody wyborów
a t

(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).

Sejmowa komisja prawnicza w 
dniu wczorajszym przyjęła w  trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o och­
ronie swobody wyborów przed na­
dużyć. jm  władz urzędników. Poseł 
Podoski w imieniu klubu B. B. wygło 
sił kontr-projekt zawierający ustawę 
unifikacyjną, obejmującą wszystkie 
przestępstwa popełniane przeciw 
czystości wyborów przez kogokol­
wiek. Jednak więłr-zość komisji od­
rzuciła go, wobec czego posłowie 
Podoski i Raczkiewicz zapropono­
wali szereg poprawek, zmi czających 
do nadania projektowi opracowane 
mu bardzo niestarannie przez pro­
jektodawców wyrazu fachow o-pra ­

wniczego. W iększo"; łcom.sji jednak 
i te poprawki odrzuciła z wyjątkiem 
jednej, wprowadzającej do ustawy 
pewne ograniczenia.

Ustawa uchwalona wczoraj przez 
komisję prawniczą sejmu zawi.ra 
drakońskie sankcje karne przeciw 
urzędnikom biorącym udzii i w w y­
borach, przyczem pod słowem „urzę­
dnik" ustawa rozumie każdegc człon­
ka komisji wyborczej. Jest ona skie­
rowana swem ostrzem wyłącznie 
przeciw jednej kategorji obywateli, 
obejmuje tylko drobną część prze­
stępstw wyborczych, o które partje 
sejmowe oskarżają niesłusznie ad­
ministrację państwa.

W  środę o godz. 11 po poł. od­
będzie się plenarne posiedzenie Sej­
mu. Na porządku między ' innemi 
znajduje się pierwsze czytanie usta­
wy o poborze rekruta na rok 1930, 
trzecie czytanie projektu ustawy o 
dodatkowych kredytach na bieżący 
okres budżetowy, sprawozdanie ko­
misji skarbowej w przedłożeniu rzą- 
dowem z projektami ustawy o ul-

Rząd meksykański odwołuje personel swego 
poselstwa z Moskwy.

M O S K W A . (Pat). Charge d ’affai- skiego odwołania z Moskwy całego 
res Meksyku Matti powiadomił Lit- personelu poselstwa meksykańskiego 
winowa o decyzji rządu meksykań-

PSerwsze posiedzenie trybunału papieskiego.
C 1T TA  del V A T IC A N O .  (Pat).

Aresztowany ostatnio przez żandar­
mów papieskich złoczyńca, który 
dopuścił się świętokradztwa w Ba­
zylice Św. Piotra, będzie sądzony 
ptzez trybunał papieski. Pierwsze 
posiedzenie trybunału odbędzie się

w końcu bież. miesiąca w auli pro­
wizorycznej, gdyż siedzioa trybunału 
nie została dotychczas przygotowa­
na. Jak słychać, przygotowano od- 
pow :dnie togi dla sędziów i adwo­
katów.

Ikiatemniony zamach na Bank Polski 
w Częstochowie.

As/ kasiarskie w rękach policji.
; Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Przed kilku dniami dokonano zuchwałego 
włamania do magazynu jubilera Jagodzińs­
kiego, gdzie po rozprucia kasy sprawey wła­
mania skradli różnych biinleryj wartości 
200 tys. zł.

W  związku * tem warszawski urząd śle­
dczy rozpoczął energiczną akcję, zmierzającą 
do wykrycia sprawców włamania do magazy­
nu jubilera. Przeprowadzono kilkadziesiąt 
■'cwizyj i oto w ubiegłą sobotę, w godzinach

wieczornych, aresztowano w spelunce zło­
dziejskiej znanego międzynarodowego .asia- 
rza Stanisława Ciehockiego pseudonim —  
Szpiebródka, który niedawno został wyposz­
czony z więzienia, gdzie odsiadywał karę ~a 
dokonanie podkopu w roku 1927 pod państ­
wowe zakłady graficzne w Warszawie. Ra­
zem z nim aresztowała policja jeszcze kilku­
nastu wybitnych kosiarzy, w chwili gdy o- 
mawiali jakieś : -miary napadu.

Niezwykły wynik rewizji.
Podczas rewi/ji osobistej znuleziono n 

jednego z aresztowanych 8 fragmentów pia­
no jakiebś elektrycznych urządzeń alarmują­
cych, oraz kwit firmy „Peron" za nabycie 
1000 łltrów acetylenu. U Cichockiego znale­
ziono blaszkę metalową, słnżąeą do neutrali­
zacji sygnalizacji elektrycznej. .Stwierdzono,

że plan przedstawia, imtalację alarmową ja­
kiegoś wielkiego banku. Jecnoeześnie urząd 
śledczy otrzymał Informację, że w sferach 
kosiarzy mówi się o dokonanie wielkiej ro­
boty na skalę europejską, przr Hóre; „pott- 
eja stanie na głow*e".

Na tropie.
Urząd śledczy rozpoczął energiczne śledz­

two by dojść jakiego banku ą to plany i 
jakiego napadu zamierzono dokonać. Okaza­
ło się, że ki ka tygodni temu do teclmleznego 
binra inż. M alie^eg' które urządziło insta­
lację alarmową w Banku Polskim, zgiosii 
się jakiś osobnik i, powołując sic na polece­
nie elektromontera, mającego pieczę techni­
czną nad nrządzcnkm alarmowem w Od­

dziale Banku Polskiego w Częstochowie, pro­
sił o udzielenie mn pewnyeh wyjaśnień fa­
chowo technicznych, Praeownih binra w do­
brej wierze wyjaśnień tyeh mn udzielił w 
nh, sobotę. Urząd śletczy stwierdził, że pla­
ny znalezione przy aresztowanych kosia­
rzach dotyczą Banko Polskiego w Często­
chowie.

Pierwsze „prace przygotowawcze1* Kasiarzy.
Kierownik urzędu śledczego, po naradzie 

z dyrektorem Banku Polskiego p. Mieczkow­
skim, wysłał natyebmiast samochodem do 
Częstochowy oficera policji śledcze1 z dwo­
ma wywiadowcami. Jednocześnie szyfrową 
deoeszę przesłano do połieji Częstocho­

wskiej z zawiadomieniem o przygotowują­
cym się napadzie na Bank Polski. Polic.,a 
częstochowska natychmiast udała się na m i-jh 
see zamierzonego napada i skonstatowała, 
że w gmachu banka urządzenia alarmowe 
nie działają. ->,i

„Miły" sąsiad p. Silberman.
W  sąsiedztwie Banku Polskiego w Częs­

tochowie znajduje się jednopiętrowy budy­
nek, którego jedna ściana łączy się ze ścia­
ną skarbca bankowego. Mieszkanie na pier- 
wszem piętrze, bezpośicdnio lcżąec przy 
skarbcu, zostało w sierpnin ub. r. wynajęte 
niejakiemu .łanklowi Silbermanowł, który

poprzedniemu właścicielowi mieszkania za­
płacił nieby wałe odstępu- SHbcman w mie­
szkania bywał dośC rzadko. Po wstępnych 
dochodzeniach policyjny*, rozpoezęlo śle 
dztwo specjalna komisja sądu śletłezego pod 
przewodnictwem prokuratora Bogobuwieza.

Co znaleziono w mieszkaniu Silbermana.
Stwierdzono, że jedynem umeblowaniem 

tego mieszkania była szafa, otomana oraz 
dwie skrzynie. Szafa była próżna, jedynie 
w jej dolnej szufladzie znaleziono kilka u- 
brań roboezych, oraz rękawiezki gumowe. 
W  otomanie znaleziono butlę z 2 tys. litrów 
tlenu, w ilości wystarczającej w zupełności 
do rozprucia pancerza skarbca Bankn Pols­

kiego. Skrzynie zaś wypełnione były gruzem, 
Który powstał przy rozbijaniu jedu-j ze śetan 
] istotnie, na wysokości 3 metrów w ścianie 
przylegającej do skarbca znaleziono świeżo 
zamurowany speejalną mieszaniną gipsu z 
wapnem otwór o średnicy około 75 cm. 
Ściana w pokoju była przebita eałkowieie 
jak również ściana bndynkn bankowego.

30 miljonów złotych byłoby padło łupem kasiarzy.
Należy podkreślić, że w skarbcu Banku 

Polskiego v Częstochowie znajduje się o *- 
ło 20 do 30 miljonów złotych któreby nie­
wątpliwie padły lup-ai włamywaczy, gdyby 
n ie  u d a r e m n i e n i e  podkopu przez policję, bo­

wiem jak wynika z dokonanych śledztw na­
pad miał być dokonany pomiędzy sobotą 
i poniedziałkiem kiedy bank jest zamknięty 
i tylko nieliczna słnżba dyżurna pilnuje 
głównych sal.

Kto by! inicjatorem napadu—niewiadomo.
Jak dotąd policja jeszcze nic stwierdziła, kio był inicjatorem i wykonawcą tego na- 

jiudu.

Najwybitniejsi kasiarze pod kluczem. •
IV każdym razie najwybitniejsi kasiarze /. Cichockim na czele, jak powiedzieliśmy, są 

pod kluczem.

Wszystkim Przyjaciołom, P.P 8tu 
chaczom Kursów Garnizonowych, K I 
gom i Koleżankom za oddanie ostatniej 
posługi oraz okazaną życzliw ść i wa ół- 
czue.ie w cężkiem p> zażyciu po zgonie 
kochanego Ojca i T-ścia

Ś. f  P.

Mm flinusinep
[ Profesora Szkół Śre tnich i Kursów Gar 
nlzonowycb «' Wilnie, zm -rleg nagle 
w dniu 241. 1930 roku składała 7 7 -ca 
p dziękowania cńrka I zięt, '

Porządek dzienny najbliższego plenum Sejmu.
Telefonem od własnego korespondentt z Warszawy.

gach podatkowych dla kapitałów, 
sprawozdanie komisji prawniczej o 
wniosku posłów Hartglasa, Świąt­
kowskiego w przedmiocie wstrzy­
mania eksmisji dzierżawców gruntów 
zajętych pod budynki i położonych 
w obrębu miast, miasteczek, W6i 
i osad na obszarze okręgów sądów 
apelacyjnych w  Warszawie, W ilnie 
* Lublinie.

WIADOMOŚCI z KOWNA
ZJAZD PARTJI „L1AUDININKÓW"

W  dniu 27 b. m. rozpoczął się w Kownie 
zjazd partyjny związku włościańskiego. P ra­
sa kowieńska przypuszcza, że na konferen­
cji zostanie postawiony wniosek zmiany na­
zwy J »r tji ze wzglęau na skompromitowa­
nie partji przez szereg procesów sądowych, 
które wykazały iż zw iązek włościański pod 
różnemi pozorami wykorzystywał swą firm ę 
w celu otrzymania dostaw rządowych. Zyski 
z tych dostaw dzielił pomiędzy swych człon­
ków.

WYROK W  SPRAWIE REJENTÓW.
Zapadł wyrok w głośnej sprawie d w ó ^  

litewskich rejentów, oskarżonych o naduży 
cia. B. kowieński główny rejent Burkiewicz 
skazany zostat warunkowo na 1 mies. w ię­
zienia, zaś rejenta Szwabińskigo uniewin­
niono.

RUCH W  PORCIE KŁAJPEDZKIM W  R. UR.

W  ciągu '929 r. zawinęło do portu kłaj- 
pedzkiego 807 okrętów o pojemności —  
502.824,05 tonn netto.

Łotwa a podróż Strandmana 
dc Polski.

R Y G A .  27.1. (Rat . W  dniu dzi­
siejszym w ministerstwie spraw za­
granicznych odbyła się konferencja, 
poświęcona rozpatrzeniu ceremonia­
łu, jaki zostanie zastosowany wobec 
p. Strandmana - podczas jego  prze­
jazdu przez Łotwę .

W  konferencj wzięli udział: jako 
przedstawiciel prezydenta państwa 
adjutant prezydenta ppłk Kuplais 

'o raz  delegaci: ministerstwa spraw 
wewr.ętrznych — dyrektor departaen- 
tu Schlossberg, kolei— dyrektor de­
partamentu Rode, wojny — płk. Ku- 
kul, spraw zagranicznych— szef pro­
tokółu Tepfer.

Początek gruntownej 
„czystki".

M O S K W A ,  27.1 (Pat). Ostatnio 
nastąpiły znowu znaczniejsze zmia­
ny personz ie  na naczelnych stano­
wiskach w rządzie sowieckim. Z w o l ­
niony mianowicie został, jakoby na 
własną prośbę, a według krążących 
pogłosek, z powodu hołdowania pra­
wym tendencjom, wieloletni komi­
sarz luoowy dla zdrowia publiczne­
go Siemaszko. Jego miejsce zająt 
doktor medycyny Władimirskij.

Pozatem przed dwoma dniami 
jednym dekretem zwolniono 4 człon­
ków kolegjum komisarjatu handiu 
zagranicznego, mianowicie Szlefera. 
Haneckiego, M anczewa i Płatono- 
wa. Jest to podobno początek grun­
townej „czystki", która ma objąć 
nietylko centralę biura ludowego 
komisarjatu handlu sowieckiego, lecz 
wszystkie placówki handlowe za­
granicą.-

Diakońskie środki.
R Y G A  <ATE). 27.1 To ogłoszeniu

dekretu rządu sowieckiego, wpro­
wadzającego odpowiedzialność kar­
ną robotników za obniżenie -praw- 
ności fabryk — sądy sowieckie w y ­
dały pierwsze wyroki śmierci na 
robotmkow oskarżonych na mocy 
tego dekretu.

W  K ijow ie  skazano na karę 
śmierci robotnika warsztatów kole­
jowych Iwanowa za psucie materja­
łów  kolejowych. W  Charkowie roz­
patrywano sprawę trzech robotni 
ków  fabryki budowy pa iowozów , 
oskarżonych o niszczenie surowców. 
Jednego z nich skazano na śmierć, 
pozostałych po pięć lat więzienia, 
W  Zagłębiu Donieckiem sąd z te­
go samego powodu - skazał na karę 
śmierci robotnika fabryki im. P io­
trowskiego Christina.

Rozprawy sądowe odbywają się 
w obecności masowo zgromadzo­
nych robotników danych fabryk. 
Sąd i oskarżeni znajdują się pod 
wzmocnioną ochroną agentów G PU . 
W yrok i śmierci za stosunkowo bła­
he wykroczenia wywołują olbrzymie 
wrażenie wśród roootników.,

Ufgk Kolejowe dla młodzieży 
szkolnej.

W A R S Z A W A ,  27.1 (Pat). Mini­
sterstwo f**. R. i O. P. zawiadamia, 
że Ministerstwo Komunikacji przy­
znało młodzieży szkolnej ulgi tary­
fowe na kolejach przy przejazdach- 
do domów rodzinnych na ferje pół­
roczne w okresie od 30 stycznia d o  
4 lutego b. r. włącznie.

i
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M ni trowi® Pry stor i Kwiatkowski w Łodzi.
Ł Ó D Ź ,  27. I. (Pa t ) .  W  dniu d z i ­

s ie js zym  p r z y b y l i  do  Ł o d z i  p. p. m in i ­
s t row ie  p rzem ys łu  i hand lu  K w ia tk o ­
w sk i  o ra z  p ra c y  i o p ie k i  spo łeczne j  
P rys to r .  B ezp ośredn io  z d w o rc a  k o ­
le jo w e g o  gośc ie  uda li  się d o  urzędu 
w o je w ó d z k ie g o ,  gd z ie  k o n fe r o w a l i  z 
p rze d s ta w ic ie la m i  m ie js c o w y c h  w ładz  
N as tęp n ie  odby ła  się k o n fe re n c ja  z 
p r zed s ta w ic ie la m i z w ią z k ó w  ro b o tn i ­
czych . W  god z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  
odby ła  się k o n fe re n c ja  z p r z e d s ta w i­
c ie lam i p rzem ys łu , a po  o b ied z ie  z 
p r z ed s ta w ic ie la m i m ie js c o w e g o  sp o ­
łeczeństw a .

Po  za ga jen iu  k o n fe r e n c j i  p rze z  p 
w o je w o d ę  Jaszczo łta  g łos zab ra ł  p. 
m in . K w ia tk o w s k i ,  k tó r y  p od k reś la ­
ją c  zw ią ze k  m ię d z y  Łod z ią ,  a ca łem  
państw em , z w r ó c i ł  u w agę  na ró żn ic e  
p o m ię d z y  ob ecn ym  k ryzysem , a p r z e ­
s i len iam i d aw n ie js zem i,  d z is ie js zy  b o ­
w ie m  k ry zy s  jest p r zed ew szys tk iem  
k r y z y s e m  konsum cji .  N as tępn ie  p. 
m in is te r  s ch a rak te ry zow a ł  sy tuację  
gosp od a re ra  os ta tn iego  trzech lec ia . 
Zobrazow raszy  k r y z y s  p ro d u k c j i  r o l ­
ne j,  p. m in is te r  w sk a zu je  na fakt, że 
k r y z y s  o d b i ja  się wt sposób ba rd zo  s i l­
n y  na ca łe j  sy tuac ji  g osp od arcze j  pań ­
stwa, jed n a k że  n a le ży  iczyć ,  że  w  
c iągu  k ilku  ty go d n i  nastąp i o ż y w ie n ie  
na ryn ku  zb o żo w y m ,  a w  c iągu  k i lku  
m ie s ię c y  p o p ra w a  cen. N a le ż y  sobie  
u p rzy tom n ić ,  że  p rzez  w ieś  p ro w a d z i  
d ro ga  d o  o ż y w ie n ia  p rzem ys łu  w o g ó le  
a p rzem ys łu  w łó k ie n n ic z e g o  w  szcze ­
gó lnośc i.  P ra c e  pod ję te  p rzez  rząd, 
d la  zw a lc za n ia  k ryzysu , idą w  trzech  
k ie ru n k ach :  t )  p op a rc ie  tych  p r z e m y ­
s łów , gdz ie  in ge ren c ja  rządu m o że  iść 
ja k  na jda le j ,  jak  np., p rzem ys łu  gór- 
n ic zo -m e ta low ego ,  k tó rego  sytuacja  
w ią ż e  się ze sp raw ą  b u d o w y  kole i. 
P r o g r a m  ten w  sezon ie  te g o ro c zn ym  
b ęd z ie  s iln ie  u w zg lęd n ion y .  2) P o p a r ­
c ie  ruchu b u dow lan ego .  3) P u n k t  ten 
jes t  z w ią za n y  z sy tuac ją  w' p rzem yś le  
w łó k ie n n ic z y m  D a le j  p. m in is ter  o m ó  
w i ł  s z c z egó łow o  eksport  p rzem ys łu  
w łó k ien n ic z e go ,  w skazu jąc  na dość 
zn aczn e  w  roku  1929 je g o  p o w ię k s z e ­
nie . Chcąc u m o ż l iw ić  p o lsk iem u  p r z e ­
m y s ło w i  w łó k ien n ic z em u  rozsze rzen ie  
m ożn ość  zd ob yw a n ia  n o w y c h  yn- 
k ó w  zby tu  r zą d  b ędz ie  c z yn i ł  w s ze l ­
k ie  w ys iłk i,  a b y  zw ięk s zy ć  i p r z y ś p ie ­
szyć  z w ro t  c c ł  za t o w a r y  e k s p o r to w a ­
ne. K o ń cząc  p. m in is te r  p rzyp om n ia ł ,  
iż  p ie rw s zy  ok res  n iep od leg łe go  bytu

pa ń s tw ow ego ,  k tó r y  za p o w ia d a ł  się 
ka tas tro fa ln ie ,  da ł  w yn ik i  n a jzu p e ł ­
n ie j  p om yś ln e  —  k ro k  za k r o k ie m  n a ­
stąp iła  p o p ra w a  i ro zb u d ow a  w  c o ­
raz  to  n o w y c h  d z ied z in ach  naszego 
życ ia .  P ró c z  c z y n n ik ó w  na tu ry  m ater-  
ja lne j ,  is tn ie ją  c zyn n ik i  na tu ry  p s y ­
ch iczne j,  k tó re  w łaśn ie  z a w a ż y ły  na 
p ie rw s z y m  ok res ie  nasze j n ie p o d le g ­
łości. N ie  w o ln o  u lec  d ep res j i  —  m ó ­
w i  p. m in is te r  —  n a le ży  w a lc z y ć  na 
k a żd y m  odcinku.

P o  p r z em ó w ien iu  p. m in is tra  p r z e ­
m ys łu  i hand lu  K w ia tk o w s k ie g o ,  z a ­
b ra ł  głos m in. P rys to r .  Sy tuac ja  gos ­
podarcza  —  m ó w i ł  p. m in is te r  —  d o ­
tyka  w szystk ich , b ez  w y ją tk u  on yw a-  
teli, jed n a k że  n a jw ię c e j  o d b i ja  się ona 
na rzeszach  p ra cow n ic zy ch .  K lasa  r o ­
bo tn ic za  p r ze ch o d z i  k y r z y s  d z is ie js zy  
b a rd zo  c iężko .  R ząd  p r z ed s ięw eźm ie  
ró żn e  ś rodk i c e lem  z łagod zen ia  te j  
sytuac ji.  Ś rodk i te m ożn a  Dodzie l ić  na 
zasadn icze  w z ię te  na dłuższą m etę, 
o ra z  doraźne . D o  p ie rw szy ch  za l ic zyć  
n a le ż y  będącą  na u koń czen iu  t. zw. 
u staw ę sca len iow ą ,  zab e zp iecza ją cą  
r o b o tn ik ó w  na starość. Da lsze  w ys i łk i  
do ty c zą  a k c j i  b u d ow la n e j .  R zą d  stara 
się pchnąć, ch oc iaż  c z ę śc iow o  sp raw ę  
b u d o w y  m ieszkań . D a le j  m in is te r  o- 
m a w ia ją c  s p ra w y  bezroboc ia ,  za zn a ­
cza, że kon ieczn a  jest n a ty ch m ia s to ­
w a  p o m o c  d la  na jb iedn ie js zych .  R ząd  
p o d  t y m  w z g lę d e m  n ie  b ęd z ie  m óg ł  
po tr zeb  z a s p o k o ić ^ p o n ie w a ż  n ie  p o ­
siada ś ro d k ó w  n ieog ran ic zon ych .  W o ­
bec tego  rząd  zw ra ca  się do  spo łeczeń ­
stw a  łó d zk ie g o  o z a w ią za n ie  k o m ite ­
tu p o m o c y  d la  na jb iedn ie js zych .  W  
ty m  ce lu  rząd  —  m ó w i ł  p. m in . P r y s ­
to r  —  sk łada za  m o je m  p ośredn ic t ­
w em , na ręce  p. w o j e w o d y  m i l jo n  zł.. 
sądząc, że ten  ape l  zn a jd z ie  o d d źw ięk  
w  sp o łeczeńs tw ie  ł ó d z k ’ :m.

Nas tępn ie  g łos zab ra ł  w o je w o d a  
Jaszczołt, k tó r y  za p e w n i ł  p. m in istra , 
że  je g o  ape l p r z y ję t y  zostan ie  z ca ­
łem  z ro zu m ien iem  i g o tow ośc ią  p rzez  
m ie js c o w e  spo łeczeństw o . N a  w n io ­
sek p. w ic e w o j e w o d y  ustalono, że w o ­
je w o d a  Jaszczo łt  p o w o ła  do  kom ite tu  
p o m o c y  d la  n a jb ied n ie js zych  p rzed s ­
taw ic ie l i  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i sam o­
r zą d ow ych ,  d u chow ieńs tw a ,  p r z e m y ­
słu, handlu ora z  zw ią zk ó w  z a w o d o ­
w ych , rob o tn ic zych .

0  god z in ie  19.05 p. p. m in is t ro w ie  
w ra z  z t o w a rzy s zą c e m i  im  o soba m i od  
je ch a l i  do  W a rs z a w y .

Z Komisji budżetowej.
Trzecie czytanie preliminarza.

W A R S Z A W A ,  27.1. (Pat.) Sej­
mowa kom.-ja budżetowa przystą­
piła w dniu dzisiejszym do trzecie­
go  czytania preliminarza budisto- 
wego.

Na wstępie odrzucono wniosek 
posła Celewicza (Ukr.) o odrzucenie 
budżetu w całości.

Przy budżecie Prezjdenta  R ze ­
czy pospoijSblitej odrzucono wszyst­
kie poprawki posłów Korneckiego 
i Rybarskiego (KI. Nar.), zmierza­
jące do skreśleń w różnych para­
grafach.

Przy budżecie Sejmu przyjęto 
■wszystkie poprawki referenta posła 
Dąbslcego (Str. Chi.).

Budżet Najwyższej Izby Kontroli, 
do którego me było poprawek, 
przyjęto w trzeciem czytaniu w 
brzmieniu poprzedniem

p rzy budżecie Prezyd jun  Rady 
Ministrów odrzucono podtrzymywa­
ny przez posła F ia łkowsk iego (KI. 
Nar.) wniosek posła Korneckiego o 
skreślenie 50 tysięcy zł z funduszu 
dyspozycyjnego. Budżet Prezydjum 
Rady Ministrów przyjęto więc w 
brzmieniu drugiego czytanie.

Z  kolei przystąpiono do budżetu 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
W  sprawie funduszu dyspozycyjne­
go rząd proponował przywrócenie 
całego kredytu 6 miljonówzł. W n io ­
sek ten odrzucono. Natomiast przy­
jęto wniosek referenta pos. Putka 
(W y z w  ) o wstawienie 3 miljonów 
złotych jako fundusz dyspozycyjny.

W  dziale województw  i -tarostw 
w  uposażeniu przywrócono skreślo­
ną w drugiem czytaniu kwotę

L l A y  i  Af ryk i .
Mtorto-ogrod. — Od kajdan nwwoJników do eleKtroluksu. — Trzy święta w ty- 
gsdińu. - Wiazd Sidl Nołiameda do meczet*.- —Konno na wieżę.—Stolica boelanOw

Rabat (Marokko), w styczniu 1930.

W  au tokarze  tłok. C iek a w ie  o b ­
s e rw u ję  n ienaw iść ,  z ja k ą  M u zu łm a ­
n ie  od su w a ją  się od  Ż y d ó w .  N ie n a ­
w iść  re l ig i jn a?  N ic , to coś g łębszego , 
w a lk a  nie id eow a ,  lecz ;ciśle e k o n o ­
m iczn a .  F ra n cu z i  w o lą  ob ro tn ie js zych  
Ż y d ó w  i u ła tw ia ją  im  zd ob yc ie  po zy -  
c y j  soc ja lnych , zo s taw ia ją c  tern sa­
m e m  M u zu łm a n ó w  n ieco  w- ty le

„D o d a te k  n a d z w y c z a jn y !11 — r o z ­
m y ś la n ie  m o je  nag le  p r z e r y w a  na p o ­
stoju w  jak ie jś  m ieśc in ie  ch łopak  z 
ga ze tam i.  C zem u ż  je  tak r o z c h w y ­
tu ją?  Coś się m us ia ło  stać. N ie , to  po- 
p roM u  w y n ik i  ra jdu  s a m oc h od ow ego  
p o  św ie tn ych ,  a s fa l to w ych  d rogach  
M arok k a .  P rzec ię tn a  szybico 148 
k im . na godz inę ,  m ak sym a ln a— 202! 
P r a w d z iw y  reko rd  św ia to w y .  T a k ,  ale 
ich  drog i,  a nasze?  N o  i on i d r o g o w e ­
g o  nie płacą.

T y m c za s e m  w je ż d ż a m y  ju ż  do la ­
su dębu k o rk o w eg o ,  k tó r y  się na p rze  
sTrzeni czterdziestu  k i lo m e t ró w  c ią g ­
n ie  aż do  sam ego  oceanu. W  w ą t łym  
c ien iu  d r z e w  ga lop u je  francusk i o f i ­

sięcy Obie popre.wlci otrzymały po­
parcie rządu.

Uchwalono jsszcze dwie zmiany 
w preliminarzu emerytur. Emerytu­
ry cywilne, • preliminowane przez 
rząd w wysokości 94.191 tys., zmniej­
szono o 5.163 tys. wcielone do 
części „Lasy  Pa stwowe11, a pod­
wyższono o jeden miljon złotych ; 
emerytury dla nieprzyjętych do służ- 
Dy tych funkcjonarjuszów państwo­
wych, którym się należy emerytura . 
na podstawie traktatu wiedeńskiego 
(wniosek pos. Celewicza, który miał 
na myśli specjalnie funkcjonari-i- 
szów narodowości ukiaińskiej), Tak  
samo emerytury wojskowe z 29.249 1 
tys. podniesiono o 500 tys. zł. na 
emerytury dla nieprzyjętych do 
służby byłych oficerów i podofice­
rów byłych państw zaborczych, któ­
rym należy się emerytura na pod­
stawie tego traktatu. Suma, preli- 
m.nowana na emerytury cywilne, 
ma się zmnieiszyć o emerytury dla 
pracowników poczt i telegrafów. 
Będzie to tylico przeniesienie do in­
nej części.

Na tern obrady przerwano. N a ­
stępne posiedzenie jutro o godz 10 
rano.

Konferencja londyńska.
Sprawa krążowników.

T O K JO , 27-1. (Patk" Z e  względu 
n » krążące wiadomości, iż delegacja 
japońska na konferencję morską w 
Londynie domagała się przede­
wszystkiem omawiania sprawy stat­
ków linjowych, korespondent Reu­
tera dowiaduje się, iż rząd japoński 
uważa, że kolejność rozpraw w da­
nym wypadku posiada znaczenie 
drugorzędne w konsekwencji nie 
będzie czynił w tej sprawie nacisku. 
Z  drugiej struny istoiejn dane, iż 
zarówno urzędowe, jak i nieurzędo- 
we koła sądzą, że  sprawa krążow­
nik ,w o pojemności 10 tys. tonn, 
uzbrojonych w armaty 8 cal., sta­
nowić będzie główne zadanie. !

W kołach, zbliżonych do mini­
sterstwa marynarki, krąży pogłoska, 
iż Mac Donald byłby skłonny z g o ­
dzić się tymczasowo na to, aby 
liczba posir danych przez Ang lję  
krążowników wspomnianego pow y­
żej typu była niższa, od liczby krą­
żowników amerykańskich, zgłasza­
jąc zarazem desinteressement w spra­
wie japońskiej. Jak się zdaje, istnie­
ją poważne obawy, aby nie w yw o ­
łało to znacznych trudności pomię­
dzy Japonją a W. Brytanją, zwa­
żywszy, że japonja uważa stosunek 
70°/0 wobec floty amerykańskiej te, 
kategorji za 1 kwestję zasadniczego 
dla siebie znaczenia.

Brak zgody.
L O N D Y N ,  27-1. (Pat). Dziś odby­

ło się trzygodzinne posiedzenie sze­
fów delegacyj, poświęcone sprawie 
ustalenia porządku dziennego kon­
ferencji. Na posiedzeniu odbyła się 
długa i ostra wymiana zdań między

nyc.li kategorjach statków morskich. 
W łochy oponowały, proponując ro z ­
poczęcie prac od ustalenia procen­
towego sił morskich poszczególnych 
mocarstw oraz ustanowienia nowe­
go maximum. co pozwoliłoby Wło-

delegatanv francuskim i włoskim, chom wysunąć kwestię parytetu sił
która ujawniła jaskrawe przeciwień- między Francją a Włochami.

„Przedwczesne opubliko­
wanie".

BERLIN, 27. I. (Pat). Biuro W o j 
ffa ogłasza pod tytułem: „P rz ed ­
wczesne opublikowanie części umo­
w y polsko-niemieckiej” komunikat 
następujący : Jedno z berlińskich
biur informacyjnych podaje 'część 
polsko-niem ieckiej umowy. Publi­
kacje te przypisać mo;‘ na tylko nie­
dyskrecji.

Jak wiado/no, nad umową tą to­
czą się jeszcze , obrady. Opubl k o ­
wali e autentycznego tekstu całej 
umowy nastąpić może z natury rze­
czy dopiero z zamknięciem tych 
obrad. Sr

Otwarcie mosfu na Dniestrze.
Z A L E S Z C Z Y K I .  27.1. (Pat). Dziś

rano podsekretarz stanu w Minister­
stwie Komunikacji p. Czapski i ru­
muński podsekretarz stanu p, Ga- 
fencu dokonali otwarcia odbudowa­
nego mostu na Dniestrze w Zale sz- 
czykach oraz odcinka kolejowego, 
biegnącego z Zaleszczyk przez tery- 
torjum rumuńskie do Kołomyi.

siwa ftancuako-włoskie.
Mac Donald, Stimson i Wakat- 

suki prawie n:e zabierali głosu tak. 
że cały ciężar dyskusji spadł na 
Tardieu i Grandi. Francja wysunęła 

■ kon.eczność rozpoczęcia prac kon­
ferencji od sprawy globe .iego ton- 
nażu otaz * trasferu w poszczegól-

Dyskusji nie skończono, jednak­
że ustalono, że sprawy, wysunięte 
przez Francję, będą pierwszym 
punktem porządku dziennego ju­
trzejszego posiedzenia, a sprawy, 
wysunięte przez Włochy, drugim 
punktem.

ładne rozbrojenie.
L O N D Y N , 27 1. (Par). , Umawia­

jąc prace < konferencji , morskiej, 
„Evening N ew s" stwierdza, że po­
stanowiono poniechać wszelkiej dy­
skusji nad zuiesieniem łodzi pod­
wodnych i dodaje, że Wakatsuki

wywołał zdziwienie ogólne, doma­
gając się wprowadzenia klauzuli, 
zabraniającej budowania okrętów 
handlowych, na których w czasie 
wojny możnuby postawić działa 
większego kalibru, Dii 6-calowe.

Czy dyktatura hiszpańska zasługuje 
na zaufanie.

M A D R Y D  (Pat.) Ukazat się tu 
komunikat oficjalny, oznajmiający, 
że Primo de Rivera zwróci się do 
wszystkreh kapitanów generalnych 
armji i marynarki, do szefa wojsko­
wego w Marokko, kierowników żan- 
darmerji, karabinierów i inwalidów 
z prośba o wypowiedzen ie się, cz>

dyktatura zasługuje jeszcze na za­
ufanie armji i narodu. W  razie otrzy­
mania odpowiedzi negatywnej rząd 
oparty na dyktaturze poda się na­
tychmiast do dymisji. Primo de Ri- 
vera wezwał wszystkie osobistości, 
do których się zwróci!, o udzielenie 
odpowiedzi natychmiastowej.

252.628 zł., odpowiadającą I proc. 
etatów. Była to poprawka rządowa. 
Dłuzszą dyskusję wywołała popraw­
ka pos. Celewicza. aby w  budżecie 
służby zdrowia, przy paragrafie: 
„W alka z alkoholizmem", w ob jaś­
nieniach zaznaczyć, że z tugo 20 tys. 
zł. przeznacza się jako subwencję 
dla ukraińskiego t-wa „ W .drodzen je" 
we Lwow ie . W  głosowaniu popr.aw- 
kę odrzucono 14 przeciwko 9 gło­
som. W  wydatkach nadzwyczajnych 
zaproponował rząd nowy paragra 
„Powszechny spis ludności", w kw o­
cie 4.500 tys. zł. Po  dysKusji, kw o­
tę 4 i pół mil).'zł. na spis ludności 
uchwalono. Uzupełniająco w  docho­
dach za paszporty przyjęto na pod­
stawie n twego obliczenia, uwzględ­
niającego zniżkę opłaty za paszpor­
ty, kwotę 4 i pół mi!., zł.

Zkole i (jprzystąpionc do prelimi­
narza budżetowego Ministerstwa 
Rolnictwa. Na wniosek sprawozdaw­
cy pos. Kiernika (Piast) przywróco­
no wszystkie pozycje z § 2 „Różne 
wydatki o job ow e" ,  według prelimi­
narza rządowego.

W  budżecie Ministerstw!, fterorm 
Rolnych przyjęto jeszcze dwie p o ­
prawki po». Malinowskiego, a mia­
nowicie pomoc kredytową przy sca­
laniu i zamianie gruntów pow'ększo-
no z 5.700 tys o 3.500 tys. do­
tację na ulgowe oprocentowanie i 
bonifucację należność* skarbu pań­
stwa i Banku rolnego z tytułu kre­
dytów, udzielanych przy przebudo­
wie gospodarstw rolnych oraz po ­
życzek w listach zastawnych, po­
większono z 2.750 tys. o I50U ty­

Polityka zagraniczna Anglji.
L O N D Y N ,  27-1. (Pat). Sekretera 

stanu do spraw zagranicznych Hen 
derson poruszył dziś w izbie Gmin 
szereg zagadnień angielskiej polity­
ki zagranicznej.

Odpowiadając na zapytanie, ja­
kie stanowisko zamierza zająć rząd 
w  sprawie pożyczk ’ lub przyznania 
kredytów rządowi sowieckiemu H en ­
derson oświadczył, .ż 6 stycznia 
poinformował ambasadora sowiec­
kiego, że gwarantowanie przez rząd 
angielski pożyczki jakiegokolwiek' 
obcego rządu ty łoby  sprzeczne z  
polityką rządu angielskiego. ,

Co się tyczy kredytów dla han* 
dlowych organizacyj sowieckich, ja­
kie mogą być przyznane przez ku­
pieckie koła angielskie, mogą one 
korzystać z gwaiancji z zastrzeże­
niem, iż podlegają opinji komitetu 
doradczego, specjalnie stworzonego 
dla sprawy kredytów eksportowych.

Przechodząc do spraw chińskich. 
Henderson stwierdził, że poseł an- 
g elsk’ w Chinach sir Lampson roz­
począł z rządem cii ńskim rokowa­
nia, mające na celu stopniowe w y : 
rzeczenie się angielskich praw eks­
terytorialnych w Chinach. R okow a ­
nia te rozpoczęte 9 stycznia rozw i­
jają r ;ę pomyślnie.

Następnie Henderson wniósł pro­
jekt ustawy, upoważniającej rząd 
do ratyfikacji klauzuli fakultatywnej 
zobowiązującej do zgłaszania spraw 
spornych przed trybunałem spra 
wiedliwosci międzynarodowej w H a ­
dze. Anglja  złożyła swój podpis już 
w drvu 19 września r. ub.

Za.nacft na przywódcę organizacji 
macedońskiej.

W IED EŃ, 27 I. (Pat.). Dzienniki wiedeń­
skie donoszą z Sot ji:  na przywódcę macedoń­
skiej organizacji Szkatrowu, .jednego z przy­
jaciół i doradców Michajłowa, dokonany zo­
stał zamach, który jednak się nie udał.

Kiedy Szkatrow opuszczał dom, w którym 
mieszka sofijski korespondent pewnej agen­
cji telegraficznej, pięciu osobników dało do 
Szkatrowa strzały rew oiw erow ćf które chy­
biły. W yw iązała się potyczka ogniowa, w 
ciągu której napastnicy zdołali uciec.

54ecie prohibicji w Ameryce.
N O W Y łORK, 27. I. (Pat.). Prohibicja 

obchodziła w tych dniach 5-Iecie swego ist­
nienia. Z tego powodu zarówno je j zwolen­
nicy, jak i przeciwnicy wystąpili w  przem ó­
wieniach publicznych z jednej strony za je j 
obroną f  drugiej —  z ostrem potępieniem. 
W  pismach ukazały się karykatury, przekra­
czające jaskrawością wszystko, co dotych­
czas w Ameryce widziano w tej dziedzinie.

Prasa nowojorska ostro piętnuje prohi­
bicję. „W ord*“  w długiej korespondencji z 
Waszyngtonu stwierdza, że prohibicja posz­
kodowała dotychczas skarb Stanów Zjedno­

czonych na 3 i pół m iljarda dolarów, a m ia­
nowicie pół m iljarda na utrzymanie odpo­
wiednich sił urzędniczych i 3 m iljardy stra­
cone w rubryce dochodów państwa. W  cią­
gu ubiegłego okresu 660.000 zostało aresz­
towanych, 230.000 skazanych na więzienie, 
około 1000 ludzi zginęło, a 34.000 ludzi zmar­
ło na zatrucie złym alkoholem

Zdaje się, że Stany Zjednoczone doszły 
obecnie do przesilenia w dziedzinie tego pro­
blemu społecznego i że ruch autyprohibicyj- 
ny, wzmagający się z każdym dniem dopro­
wadzi wreszcie do reform y

Pożar fabryki drutu.
PRAGA, 27. I. (Pat). Ubiegłej nocy w 

Nowym Boguminie wybuch! w fabryce drutn 
w dziale cynkowania, pożar, który zniszczył 
cały oddział wyrządzając szkody na kilka

m iljonów koron czeskich. Dzięki usiłowaniom 
straży pożarnej zdołano uratować inne bu­
dynki fabryczne.

- y  P f Webezpieczny szaleniec.
Kl.AGKNKURST,, ,27. 1. (Pat.). W m iejs­

cowości Wassach, kolo W illach miało m iej­
sce następujijoe-wydarzenie: 36-letni chałup­
nik, nazwiskiem Gaggi, który pełnił funkcję 
kościelnego doznał nagle napadu szalu.

(Jkryty w swoim domu zaczął strzelać z 
karabinu do pr/r- bodni)',w, raniąc jednego z 
inęzczyzn i jrduą kobietę bardzo xiężko. 
Żaudiumerja była wobec obłąkańca bezsilna.

wobec czego ściągnięto z Wiliach wojsko. 
Żołnierze, zaopatrzeni w hełmy stalowe i tar 
cze, usiłowali wtargnąć do mieszkania i dali 
kilka strzałów do szaleńca. W  pewnym czasie 
zauważono w mieszkaniu ogień- Szaleniec 
wyskoczył przez okno pierwszego piętra. 
Zdołano go obezwładnić i odesłano do szpi­
tala. Otrzymał on kilka postrzałów w nogę.

S iln e  so tn lctw o  to  oot«?ga P a ń s tw ^
jwspAsiw: n s u s j ń t w z i f :

cer  nu a rabsk im  koniu . Ah, co  za koń ! 
P r a w d z iw a  radość  d la  oczu : b ia ły , 
Isnący, g ło w ę  t r z ym a  dumn.e, rasow y , 
a jak  niesie, zda się. ż eb y  s zk ła n k : 
w o d y  n ie  roz la ł.

D o je ż d ż a m y  do Rabatu. T o  n o w e  
m ias to  p o w s ta ło  w  c iągu  ostatnich 
p iętnastu  lat (a w ięc  g łó w ń  e podczas 
w o jn y )  M a jąc  tu p o d d os ta lk iem  z i e ­
mi, m o g l i  sob ie  F ran cu z i  p o zw o l ić  na 
rozm ach , m o g l i  naw et s tw o r z y ć  cos 
w  ro d za ju  m iasta -ogrodu ."  R o z p la n o ­
w an e  w ed łu g  n a jn ow szych  w y m a ga ń  
u rban is tyk i  m a  ono  w  sob ie  jakąś  c z y ­
stość l in j i  i rzec  m ożna  n a w e t  p r z e j ­
rzys tość  układu. D o n n ,  p r z ew a żn ie  
m a leńk ie ,  zaw sze  b ia łe  toną w  p o w ie ­
trzu i w  słońcu, k tóre  za lew a  l iczne 
ich  tarasy, p łask ie  dachy  i n a p ływ a  
p rzez  okna  o lb r z y m ie  D ooko ła  k a ż ­
d ego  d om k u  ta k ie go  z ie len ią  się d r z e ­
w a  i ba rw ią  róże. Z lo ty  sen Ruskimi 
z iszcza się p ow o l i .

Do  s tarego  Rabatu k tó ry  jest tak ­
że b ia ły , w ch o d zę  p rze z  c ię żk ie  w ro ta  
s zerok ich  szańców , r ó w n ie  po tężnych , 
ja k  szańce Fezu. lecz  p o zb a w io n ych  
ich uroku w ie k o w e j  starości, bo  stale

w zm acn ian e  są przed  p od w ó jn i )  g ro ź  
bą : m o rza  i ąs iedn iego , w ro g ie g o  
Sale. C iąg łe  te w a lk i  i ż y c ie  pędzone  

jw  n e rw o w e m  ich oczek iw an iu ,  d z iw  
nie o d m ie n i ły  ch a rak te r  s tarego  R a ­
batu od charak teru  fa n a ty c zn eg o  Fe 
zu, s to l ic y  re l ig j i ,  nauki i sztuki. Rzec 
m ożna, że w  p o ró w n a m  u z F e zem  
-stary Rabat jest z m o d e rn iz o w a n y  
choć  p ro tek to ra t  francusk i p r z y ję ły  
oba miasta  rów nocześn ie ,  g d y ż  v 
'1912 roku ro zc ią gn ię to  go  na całe  M a ­
rokko. Jakże  odm ien n e  są tu np. 
...Suki*1 w iększe  n iekry te ,  czyśc ie jsze , 
czys te  p raw ie .  A  jed n ak  o w ie leż  t a m ­
że w  F e z ie  w y d a ły  mi się c iekaw sze  
Za to  Raba l ma m uzeum , bez  p o r ó w ­
nania ładn ie jsze , gdy ż  m ieśc i się ono 
w  stare j K a zb a  ( fo r teca )  i „M e d re s a "  
z X I I  w ieku , c z y l i  z czasów , gd y  na 

:ca ły  R ab a l  sk łada ła  się ty lk o  ta wlaś 
n ie  fo r te ca  Z g ro zą  p r z e jm u je  tu w i ­
dok  ka jdan , na k tóryct i  p ro w a d zo n o  
ludz i  na sprzedaż przed  niespełna 
16-tu laty. A  obok  lego  o k ro p n e g o  
p ię tna  przeszłości, d z iw n ie  kon tras tu ­
ją łagodne, pe łne l i r y zm u  og rody ,  z ło ­
żone  z m a lu tk ich  k w a d ra c ik ó w ,  p łas­
ko zas ianych  k w ia ta m i  lub posypa 
nych  żó ł tym  p iask iem .

Na szańcach w a r tu ją  p o w a żn e  b o ­
c iany , ci j e d y n i  choć  tak l iczn i starej 
K a z b y  strażn icy . S to ją  sp ok o jn e  i b e z ­
troskie , łub iane w szędz ie  za i:o, że

przynoszą  w iosnę, a tu czczon e  po 
prostu że  n ie unoszą j e j  n igdy.

W  c iszę  posuttańs k iego  ogrodu  
w pada  nagle  jak iś  d z iw n ie -eu rop e jsk i  
ryk, to e lek tro luks  puszczon o  w  ruch, 
b v  o czyśc ić  m u zea ln e  d y w a n y .  P r z e z  
d rew n ian ą  k o ron k ę  w schodn ie j  s zyby  
w id ać  b ia ły  burnus Araba, ob ok  m a ­
szyn y  w ysysa ją ce j  kurz. Na tło 
w sch odn ich  tkan iu  i u b ran ych  k a jd a ­
nam i n ie w o ln ik ó w  ścian w yg lą d a  to 
zupe łn ie  jak  jakaś  dziwna, barw na, 
egzo tyczn a  rek lam a

A  n aza ju trz  wypadu akura l  jed n o  
z Irzęch św iąt tygodn ia , bo tu co ly -  
dz ieu  są t rzy  św ięta : piąt«4v dla m u ­
zu łm a n ów . sobota d la  ż yd ó w  i n ie ­
dz ie la  <tla chrześc i jan . T e d y  w ypada  
akurat  p iątek, św ię ty  dz ień , w  k tó ry m  
s u l l jn  uda je  się do  meczetu . P rzed  
b ia łym  pa łacem  suilańskun zamiusl 
placu, o g rom n a  zie len i się po lana. 
L z e r w o n e  m u n d u ry  su llańsk ie j  p rzy-  
luK-znej s traży  barw ią  się na n ie j  jak 
m a k ; N icze in  serca k w ia t ó w  b ie lą  się 
lu rbany , I.śuią się ztotc  guz ik i.  Szerp- 
li ie. śm ieszn ie  szerok i  , ; g rauu tow e  
sp odn ie  tw orzą  o p ra w ę  b a rw n e  le j  
całości. Straże zam ar ły :  p ieszo  i na 
kon iach  t rw a ją  bez ruchu, ko łyszą  się 
y lk o  k o lc zyk i  n eg rów , duże, jak 

b ranso le ty , a często  jeszcze  w iększe . 
N ag le  uderza  w  n iebo  jaki;, radosny 
hym n, a po tem  przech odz i  w  n ie f r a ­

(PKZE B U D ZE N IE ) 
Saper-Pnebój erotyczny •

dzić w  kinie i j n C l I U w  |

Zjazd Zw. Zjenocz. Zawód. 
Polskiego w Gdańsku.

G D A Ń S K . 27.1. (Pat). Wczoraj 
odbył się w  sali Domu Polskiego 
doroczny walny zjazd Związku Z je ­
dnoczenia Zaw odow ego  Dolskiego 
w w. m. Gdańsku, przy udziale prze 
szło 200 delegatów, przybyłych z ca­
łego obszaru w. m. Gdańska.

< Związek Zjednoczenia Zaw od o ­
w ego  Polskiego w Gdańsku liczy 
dziś przeszło 2 tysiące członków 
i posiada znaczny majątek za­
mknięć,u obrad, uczestniczy zjazdu 
spoż.yb wspólny obiad, w którym 
wziął także udział p. min. Stasbur- 
ger. •

Cię*.ki stan finansowy 
m. Chicago.

C H IC A G O , 27.1 (Pat). Zarząa 
m. Chicago znalazł s e w bardzo 
ciężkiem finansowempołożeniu. Prze­
wodniczący miejskiej rady szkolnej 
wręcz oświadcza, że omasto nie ma 
z czego opłaca : nauczycieli i szkół
publicznych i że nie jest wykluczo­
ne, iż z dniem I lutego wypadnie 
z tego powodu zamknąć wszystkie 
szkoły.

I  PROJEKTU JĘ i KIERUJĘ W Y -  : \ 
| K O N A N IE M  K O S T J U M Ó W  | 
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LIDJA SZ0 LE
artystka dekoratorka *

absolwentka sr.koly dekoracyjnej Z
w  Paryżu. i

Wilno, Mickiewicza 62 A m. 3 t

garb i proteza.
Nie sądźcie, czytelnicy, że podam tutaj 

dom owy sposób pozbywania się garbu fub 
używania protezy. Nie. Chodzi o zupełnie co 
innego a m ianowicie o rupełnie nowe, choć 
niedorzeczne „stosowanie”  garbu i protezy.

Niedawno zmarł z wycieńczenia na wys­
pach balearskich stary, populurny żebrak- 
garbus, znany z olbrzym iego garbu. Gdy tru­
pa garbusa poddano oględzinom, okaznło się. 
że „garb” zdejmuje się razem z marynarką, 
a zawartość jego stanowię belgijskie papie- 

' ry dywidendowe na m iljon franków belg ij­
skich oraz 10.000 dolarów w banknotach! 
Macie więc garb —  jako skarbnicę oszczęd 
ności.

A teraz drugi ciekawy wypadek nowe., 
oryginalne stosowanie protezy

W  1928 roku zmarł nagle w pewnym ho­
telu wiedeńskim niejaki Seikia, Żyd polski, 
który powrócił z Ameryk.. Pozostałe po zma­
rłym rzeczy i protezę nożną, złożono w p iw ­
nicy konsulatu polskiego w Wiedniu. Pon ie­
waż rodzina zmarłego z naciskiem zaznacza­
ła w korespondencji z konsulatem, ie  zmar­
ły miał przy sobie znaczną sumę pieniędzy, 
zarządzono powtórną rew izję rzeczy zmar­
łego i zupełnie przypadkowo wykryto wew­
nątrz protezy zw ój banknotów Foo dolaro­
wych na sumę 88 tysięcy dolarów.

Oto jak ci dwaj nowocześni ciułacze w y­
korzystali swoje kalectwo!

Podobne wypadki lokowania picniędzy 
zachodzą i u nas. Ileż 1o pieniędzy leży na 
górkach, strychach, w garnkarn z sieczką, 
w dziuplach drzew, w slaryrh kichach, w o- 
borach i stodołach i Bóe jeden wie, gdzk 
jcszczcl

: I te wszystkie „skarby” czeka los jedna­
kowy: złodziej, ogień, powódź, zapomnienie, 
śmierć niespodziana icb właścicielu.

Do licha! Ileż to pieuiędzy marnuje się 
w ten głupi, bezmyślny sposób!

A przecież stoją w W arszaw ie i innych 
wielkich miastach polskich potężne, jak 
twierdze, gmach; P. K. O. z paneernemi 
skarbcami w podziemiach. Tam  to ludzie 
rozumni przechowują swoje skarby, swoje 
zaoszczędzone pieniądze

Przez każdy urząd pocztowy w całej P o l­
sce inoż.na przesiać swoje zaoszezędzone pie­
niądze do tych skarbców P. K. O. ^

Wystarczy, że urzędnik wpisze je do kstą 
żeczki oszczędnościowej. Mamy ją w  ręku 
i nikt inny, prócz nas. nic może się dotk­
nąć tych naszych pipniędzy. ,

W iedzcie więc, że P. K. O. jest zbiornicą 
oszczędności całego narodu. Tatn składać na­
leży wszelkie zaoszczędzono pieniądze,

sob l iw y  m arsz  o tonach  d z iec innych  
i p rotysch . T o  c z e rw o n o  ubran i t r ę ­
bacze  p ra ją  na lśn iących  Swych  in ­
strum entach . Za  n im i jod z ie  p o w o l i  
d w ó ch  d o s to jn ik ó w  w  bieli,  a da le j  
je s zcze  posu w a  się karoca  sułtana, 
małe, ja sno -z ie lon e  cacu szko  w c z e r ­
w on o -b ia łe  arabesk i.  D ook o ła  k a rocy  
k ro c z y  b ia ła  św iia . M ia row o ,  r y tm ic z ­
nie, dos to jn ie  sunie po ch ód  do  n a j ­
b a rw n ie js z e go  % d yw an ów ' podobny . 
L e c z  o to  o tw a r ły  się c ię żko  w ro ta —  
S id i MohumiHl w je ch a ł  do  meczetu. 
W ó w c z a s  na czterech  rogach  b ia łego  
m inare tu  u kazu je  się czterech  muez- 
z in ó w  i r o zb r zm iew a  c icha, monotor. 
na, a tak p r ze jm u ją ca  nuta ich m o d ­
łów .  Z a fa lo w a ły  c ze rw o n e  m undury , 
ł o  b ia łe  i gn iad e  k o n ie  tańczą  n ie sp o ­
k o jn ie  pod  sw em i s iod łam i k o lo ru  
lęczy .  S iodła d yw an u  lekk ie , je d w a b ­
ne, li la. różow e, p om ara ń czow e ,  z i e ­
lone i wszystk ich  p u rp u ro w y ch  o d c ie ­
ni. O tw ie ra ją  się w ro ta  m eczetu , w  
la k i  m u zyk i  id z ie  koń  sułlański. Z a ­
m iast dachu k a ro cy  niosą teraz nad 
g ło w ą  Sidi M o l iam eda  o lb r z ym i,  z i e ­
lo n y  parasol, p od b ity  purpurą . D o o ­
ko ła  sułtana fo rm u ją  się biułt i c z e r ­
w o n e  szyk i,  i tak o rszak  do  paiacu 
dochodz i.

Za m u ram i nnasta w znos i s ię  n ie ­
dok oń czon a  w ie ża  Hassana; rów n a  i 
prosta do m in u je  nad lasem kolum n,

’ u łożonych  z po tężnycn , m łynsk icn  
kam ien i.  M a  ju ż  czterdz ieśc i c z te ry  
m etry ,  a d o p ie ro  zb u d ow an o  j e j  po ło  
wę. I tak od  ośm iu  przesz ło  ju ż  w i e ­
k ów , w ie ża  Hassana m ó w i  o  p o tęa ze  
w ie lk ie g o  E l Mansnra, k tó r y  kaza t  ją 
w zn isę  O dch od ząc  stąd ostatn i p o to ­
m ek  A lm o h a d ó w  zos taw ił  n ied o k o ń ­
czoną, a p rzec ie ż  w ieczną , juk n ie d o ­
kończone , a w ie c zn e  by ło  w ie lk ie  je g o  
d z ie ło  o rga n iza c j i  spo łeczne j.  P ow o l i ,  
lecz  bez  zm ęczen ia , idę na szczy t  w i e ­
ży :  n ie  s chody  tam p row ad zą ,  a le  ła ­
godna , k rę ta  d roga , k tó rą  w  środku 
w ie ż y  usypauo. b y  m o g l i  sułtani w je- 

> żd żać  k on n o  na j e j  szczyt. O tóż  i je- 
j s tem : p rzedem n ą  bezm ia r  oceanu ; w  
■ fa lach  p ław ią  się dw a  m iasta  b l i źn ia ­

czo  podobne, to Diały R abat  n a p r z e ­
c iw  b ia łe j  Sale.

O poda l w ie ż y  Hassana le ż y  Schel- 
la, ru in y  fen ick ie go  miasta. Stare  w r o ­
ta s zań ców  w cudne s ta lak ty ty  z d o ­
bne, k r y ją  już ty lk o  z ie łou ą  c iszę  o l i ­
wek. k ak tu sów  i f ig ,  w śród  k tó rych  
ja śn ie je  m a ły  m in a re t  i b ie l i  się m n ie j ­
sza jeszcze  Kubba. U  stóp św ię tego  
g rob ow ca ,  św ię te  ź ród ło  s zem rze  s re ­
brzyśc ie . C icho, jak  Koroveód m n iszek  
idą A rab k i  w  sw ych  b ia łych  zas łonach  
N a  ru inach  b oc ia n y  sto ją  n ieruchom o.

M arja MllkJcwlezowa.
------------------ OOOQOt)0------------------
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU
'  f  j. * .'T“ * • - •*? * . < » “ V "

Tajemnicze strzały ac wywiadowcy.
Zbłąrtan natknął się na „melinę" rzezimieszKów i zamiast 

informacji otrzymał kulę w bok.
Przęnłeslouy ostatnio z Menenczynu do 

łłębokiego 'Kisiwuuk»»7  służby śledczej 
Piotr Komar ni yskal urlop celem załatwie­
nia swych Spraw rodzinnych, w związku z 
tranzłofcacją.

W  nocy, z piątku na soboty wywiadowca 
Komar przyjechał do Be zdun skąd wypadało 

pieszo do Ntemenczyna.
Nic traoąc czasa pościł się w drogę, lecz 

w  nieznanej mu dobrze okolicy zbłądził, 
nalazl się on jeszeze przed śniłem w 
anku Stefanowo, a widząe światło w 

z domów, skierował się tam i za- 
PO al do okna, prosząc o wskazanie mu kłe- 
tank* ii ilemeoezyna, przyczem wylegity­
mował się.

W  odpowiedz! roziegH się strzały rewol­

werowe, u jedua z kul ugodziła zbłąkanego 
w prawy bok.

Rannym dowlókł się do innej chaty i wez­
wał pomocy.

Ciężko rannego przewieziono do szpita­
la w Ytlnle.

Uwiadomiona policja w Nlcmenczyntc 
wdrożyła natychmiast w tej sprawie docho­
dzenie i aresztowała niegościnnego gospoda­
rza w ,obie Stanisława Makiewicza.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
policjant Komar trafił ua melinę przestęp­
ców, którzy sadząe iż są osaczeni przez po­
licję, oddali w1 kierunku wywiadowcy strza­
ły- chcąc wymknąć się z przypuszczalnego 
potrzasku.

Dalsze śledztwo w tej sprawie trwa.

Groźny pażar.
w

bież.
nocy z dnia 22 ua 2.i stycznia roku 

we wsi Bielowce, gminy bielickiej w 
‘Obudowaniu Tro jg i Tomasza wybuchł pożar 
\utkiem którego spalił się doszczętnie dom 

■nicszkulny, chlew oraz 5 krów, zboże i ub- 
raiu:<. Ogólne straty wyrządzone pożarem

wynoszą przeszło fi tys. złotych. Zachodzi po­
dejrzenie, że pożar powstał wskutek podpa­
lenia przez zemstę. Dochodzenie w pow yż­
szej sprawie prowadzi zastępca komendanta 
posterunku w Bielicy przodownik Rejent Lu­
dwik.

Obławy na wiiki. V

thiegdaj na terenie gminy rakowskiej, 
staraniem miejscowego ziemiaństwa urzą- 

*°no obławę na w  Iki W  wyniku polowa­
ł a  zabito 4 duże wilki.

+  Zjazd Zrzeszenia Wojewódzkiego Z. P. 
I0- K. w Nowogródku. W  dniu 17 i is  b. m. 
A* sali posiedzeń urzędu wojewódzkiego w 
Nowogródku, odbył się pierwszy Zjazd Zrze­
szenia W ojewódzkiego Z. F. O. K. Zjazd o- 
tworzyła przewodniczącą Zrzeszenia p. wi- 
eewojewodzina Godlewska, poczem na prze­
wodniczącego zaprosiła p. Twardową.

Po powitaniach p. Twardowa zaznajomiła 
obecnych z ideologją Z. P. O. K., zaś referat 
P- Strzeleckiej p. t. „Rola kobiety w pracy 
społecznej", był przyjęty burzą oklasków.

Po referatach nastąpiła dyskusja, w  któ- 
v  wzięły udział p. p. Iwaszkiewiczowa. 
^•czynowa (przewodnicząca oddziału w A 
t'0rnpolu), Bankiewiczówna, Twardowa. Ci- 
c :)cka, Strzelecka, Karpowicznowa, Godle- 

Żmigrodzka, Sokołowska, Wincenta- 
»°w a , Niedentalowa i inne. Na zakończenie 

Kskusji wygłosił dłuższe przemówienie ks. 
dz*ekLn Węckiewicz.

W  drugim dniu obrad o godzinie 8-ej zo- 
■stała odprawiona msza św. w kościele św. 
mi chała, poczem przedstawicielki zarządu 
Sjównego i oddziałów zrzeszenia w ojew ódz­
kiego wzięły udział w zwiedzeniu przedszkola 
5 bursy żeńskiej Z. P. O. K.

Po obiedzie dalszy ciąg obrad rozpoczął 
Slfl referatem p. Steinowej p. t. „W y tw ó r­
czość gospodarcza kobiet". Następnie p. Tro- 
Paczyńska odczytała kronikę zrzeszenia wo- 
1-wódzkiego w Nowogródku, w  której zaz­
najomiła obecnych z owocem pracy Z. P. O. 

w Nowogródku.
Pani Salrnonowiczowa wygłosiła referat: 
Uwiadomienie obywatelskie". P. Tropa- 

^ a s k a  —  „Oświata pozaszkolna wśród ko-

Sprawozdanie kasowe za cały czas ist- 
;nia ZrzcszeniaW ojewódzkiego złożyła p. 

lokunowa. Referat „Kultura i piękno w ży- 
•ciu endziennem" wygłosiła p. Strzelecka.

Po referatach wywiązała się bardzo oży­
wiona dyskusją w której zabierały głos pp.- 
Twardowa, Iwaszkiewiczowa, Kometowa, 

ankiewiczowa, Nowicka, Steinowa, Strze- 
ńcka, Tropaczyńska, "ichocka. Godlewska, 
bryczkowa, Zadurska i inne.

Rezultatem obrad było uchwalenie nastę­
pujących wniosków: 1) aby członkinie zrze­
czenia oddziaływały na społeczeństwo, aby 

npowuć tylko towary krajowe; 2) przystą- 
P'c d0 współpracy ze Zw. N. Szk. Powsz. 
’  ze Zw. Mi. Wiejskie.,. 3) przystąpić do pra- 

5' nad przyszłemi wyborami do sejmu.
■Pp zatem uchwalono złożyć gorące słowa 

Podzięki wiccwojywTKtrinie Godlewskiej za 
"■'oęną i petną poświęcenia pracę, 

do X' a. za'tolłoren'e Zjazd wysłał depesze hoł- 
■y ^ Picze d( pani prezydentowej Michaliny 
'k^^ irl-ic j, do pani Marszałkowej Piłsuds- 
>or .}' P- Biskupa Boadurskiego i do p.
f, •J'.*’odnirzącej wszystkich zrzeszeń Z. P 

o. ZoCji Moraczewsklej.

Ui anta o kr d,v4v mi zasiewy wtosenue
brasłas-ski i dzlśuieński’ poczyniły 

J w Ranku Gospodarstwa Krajowego sta- 
:Jlnia uzyskania pożyć- na zasiewy wiosenne, 

onkrelnej odpowiedz’ dotychczas nie otrzv-
“ Uluo. •

toS 2 rt iA N *4
ę>v . Kara m  wywrotową działalność. W

"Zmianie aresztowany zosia I przedstawiciel 
w ?Qni' tw ’ chłopskiego Piworow icz, który 
w 'k *c  administracyjnym osadzony został 
-o,.,"7ęzieniu na dwa miesiące. P iw orow icz 

r^ony jest o prowadzenie wywrotowej

a &
w . Pcsiea.oyii- żaiwąin O. T. O. i K. R
''ła rn, if'  Duia 23 stycznia odbyło się w sali 
<>kr„ L iazkiego posiedzenie Zarządu. ' \i*'' - —

Ponadto odbyły się podobne obławy na 
terenie powóatu dziśnieńskiego, gdzie pod 
strzałami myśliych padły trzy w ilk i oraz zła­
pano dwa malt wilczątka.

Bogatkowskiego. przy współudziale wszyst­
kich członków Zarządu oraz inspektora Zw. 
Komun. Urzędu W ojew . p. Aleksiuka i in 
spektora szkolnego p. Rogow skiego. Po złoże­
niu sprawozdań sekretarjatu oraz z konfe- 
rencyj rejonowych debatowano nad sprawa­
mi mleczarskiemi. Ponieważ na obecny stan 
mleczarń w dużym stopniu wpływał nieod­
powiedni dobór członków Zarządu, Zarząd 
O. T. O. i K R. postanowił wpłynąć na to, 
by przy dorocznych wyborach do nowego 
Zarządu weszły jednostki odpowiednie i od­
powiedzialne.

Pozatem polecono personelowi instruk­
torskiemu kontrolowanie, czy kredyty udzie­
lane na zakup krów' dla członków mleczarń 
są wykorzystane należycie. W  razie stwier­
dzenia nieodpowiednio użytego kredytu na­
leży spowodować natychmiastowe cofnięcie 
jego.

W  dalszym ciągu obrad postanowiono w y­
słać wszystkich (zależnie od rozporządzania 
odpowiednim funduszem) instruktorów na 
kilkudniowy dokształcający kurs m elodycz­
ny w W ilnie w ciągu lutego b. r.

Postanowiono zorganizować 3 lub 4 dnio­
we kursy dla przodowników zespołów kon­
kursowych wśród M łodzieży W iejskiej. Kur­
sy te mają być uruchomione w Raduniu lw- 
ju i prawdopodobnie w Olchówku lub w Pu- 
dzinie.

P rzy  składaniu sprawozdań z przepro­
wadzonych kursów, stwierdzono ogromne za­
interesowanie niemi młodzieży.

Pozatem postanowiono urządzić kurs go­
towania dla gospodyń, gdyż prawie w  każ­
dej m iejscowości ludność domaga się tego. 
Następnie stwierdzono, że rozsprzedaż ksią­
żek rolniczych powiodła się nadzwyczaj po­
myślnie i że nu terenie powiatu okazuje się 
brak literatury rolniczej, albowiem kilkakroć 
większa ilość książek rolniczych mogłaby 
być rozsprzedaną.

Uchwalono by sekcja Gospodyń W iejskich 
zajęła się bliżej sprawami przemysłu ludo­
wego, zwłaszcza w większych ośrodkach jak 
Lida, Olżewo lub Wasiliszki.

+  Zebranie Kola P. M. S. W  niedzielę dn. 
26 b. m. odby*o się zebranie reorganizacyjne 
Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w Lidzie 
pod przewodnictwem Ks. Dziekana Bojaruń- 
ca. Po referacie dyrektora Zarządu Central­
nego p. Ciozdy omówiono sprawę programu 
prac oraz wybrano Zarząd w składzie 7-miu 
osób.

T R O K I

-f  Samobójstwo umysłowo-ehorego. We
wsi Michniszki gm. trockiej targnął się na 
swe życie przez powieszenie 17-letni W łady­
sław Jankowski.

Młody desperat cierpiał umysłowo.

Sprawa uruchomienia komu­
nikacji lotniczej Warszawa— 

Wilno.
Jak się d o w ia d u je m y  starania L . 

0 .  P . P  o u ruchom ien ie  w  roku  b ie ­
żą cym  k om u n ik a c j i  lo tn ic ze j  W a rsza  
w a — W i ln o  n ie  os iągnę ły  rezultatu. 
L in ja  taka ze w z g lę d ó w  eKonom icz- 
nych  m o g ła b y  być u ruchom iona  j e d y ­
nie, ja k o  część w ie lk ie j  l in ji,  łą czące j 
W a r s z a w ę  z m ias tam i państw  b a ł ty c ­
kich, co  m o g ło b y  nastąp ić  dop .e ro  
d o  p rze p ro w a d zen iu  o d p ow ied n ich  r o ­
k ow a ń  z zam te re sow an em i p ań s tw a ­
m i. ( Iskrit ) .

fx>d pr?.4‘w*odnicłw«in \> ! S i Ri!: Poorajcie przemysł krajowy
H M

Z S Ą D Ó W
Proces Zygmunta Kamickiego

przed sądem apelacyjnym.
10,1 .

, w u n 9  od szeregu lat sprawa Zyg-
> w o dokona^ '  -siego-Smoleńskiego o zabójst-

« hunków aae ha jednym ze świadków pora- 
:>skarżouy,n l ' (> zatargu bonowego między 

łn im m . W ńzierdziefbwskim, odżyje nie-
Pror.es

w  sądzie Iiim-)o 7’ u<' zou>’ zostat 31 b. m.
Jak wiadotno^i.” ^,n w 

*  y zasądzony , Ka« i c k i  przez sąd okręgo 
-°M «} nu trzy miesiące twier-

B

Z Rady Miejskiej.,
W c z o r a js z e  pos ied zen ie  R a d y  M ięt 

sk ie j  nie w y w o ła ło  szerszego  za in te ­
resow an ia ,  co  zna laz ło  sw ó j  w y ra z  w 
sk rom n ie  S p e łn io n y c h  ław ach  t zw. 
„ g a l e r j i " .  Is to tn ie  p rzeb ieg  pos ied ze ­
n ia  m ia ł  n a ogó ł  cha rak te r  m o n o ton n y  
P r z e d  p rzys tąp ien iem  do po rządk u  
d z ien n ego  na w n iosek  p r z e w o d n ic z ą ­
cego  obecn i uczc i l i  p rze z  p o w  
stanie pam ięć  zm ar łe go  ostatn io  d łu ­
go le tn ie go  cz łonka  w ileń sk ie j  rady  
m ie jsk ie j  b. p. Iz ra e la  B u n im ow icza .  
Nastę m ie  sze f  sekc ji  f in an sow e j ,  ł a w ­
nik Z e jm o  u dz ie l i ł  o d p o w ied z i  na 
zg łoszoną  na jed n e m  z pos iedzeń  p o ­
p rzedn ich  in te rp e la c ję  d-ra W y g o d z -  
k ie go  w  sp raw ie  z l ic y tow a n ia  w  sk le ­
p ie  p r z y  ul. N ie m ie c k ie j  6, p rze z  sek- 
w es tra to ra  m ie jsk ie go  10 kape luszy  
dam sk ich . Jak się w y ja ś n i ło  k a p e lu ­
sze te pos iada ły  w artość  m in im a ln ą  
i os iągn ięta  z l ic y tac j i  suma za ledw it  
zdo ła ła  p o k ry ć  koszta  l icy tac j i .  W y ­
jaśn ien ie  sekc ji  f in a n so w e j  rehab il i  
tu jące  pos tęp ow an ie  w  tej sp raw ie  
magistra tu , Rada  M ie jska  p r z y ję ła  do  
za tw ie rd za ją ce j  w iadom ośc i .  Zkole_ 
poszczegó ln e  u gru p ow an ia  zg łos i ły  
sze reg  w n io s k ó w  nagłych , k tó re  r o z ­
pa tr zon o  w  k o ń eo w em  stad ium  p o ­
siedzen ia . P o  sk ieś len iu , na w n iosek  
p rzew od n ic zą cego ,  k i lku  p u n k tó w  z 
po rzą dku  d z ien n ego  —  dokon an o  w y ­
boru  d ó w ch  c z ło n k ó w  do sądu k o n ­
k u rso w ego  n a g ro d y  l i te rack ie j  im. A- 
dam a  M ick iew ic za .  W  skład sądu 
Rada w y d e le g o w a ła  p. Iwaszk iew ic .zo- 
w ą  i M ło tk ow sk iego .  N ie c o  szerszą 
dyskus ję  w y w o ła ł  w n iosek  m ag is tra  
tu w  sp raw ie  w y jed n a n ia  w  Banku  
G ospodarstw a  K r a jo w e g o  p o ży c zk i  
d łu g o te rm in o w e j  w w ysok ośc i  475 tys. 
zł. na r o b o ty  w o d o c ią g o w o -k a n a l iz a ­
cy jne .  T u  r. K om u rn ic k i  w ys tąp i ł  z 
d łuższem  p rz em ó w ie n iem ,  dom aga ją c  
się p rzep ro w a d ze n ia  p ew n e j  r e fo rm y  
w  d o zo r z e  f in an sow ym . P o  k ró tk ich  
debatach  w n iosek  m ag is tra tu  za akce ­
p tow an o .  Jednog łośn ie  ró w n ie ż  p r o ­
lo n g o w a n o  na rok  1930— 31 d o d a tk o ­
w e  op ła ty  za en e rg ję  e lek tryczn ą  na 
fundusz p o m o c y  b e zrobo tn ym . O p ła ty  
te o b o w ią z y w a ć  będą nadal w  n o r ­
m ach  d o tychczasow ych .

K u lm in a c y jn y m  punktem  w c z o r a j ­
szego  pos iedzen ia  by ł  w n iosek  g ru p y  
radn ych  o w ya sy g n o w a n ie  20.000 zł. 
na p o tr zeb y  s zko ln ic tw a  żyd ow sk iego .  
R ad n y  p ro f .  K o m a rn ick i  w  im ien iu  
en d ec j i  z ło ż y ł  o.świedczenie, że  k lub 
je g o  g ło so w ać  b ędz ie  p r z e c iw k o  w n io ­
skow i,  reszta  jednak ra d y  za ję ła  sta- 
nowńsko w rę c z  p rzec iw n e ,  ap robu jąc  
w n iosek  w  te j  sp ra w ie  m ag is tra tu  i 
k om is j i  f in an sow e j ,  k tó ry  z p ow od u  
b raku  k red y tu  uzna ł za m o ż l iw e  w y ­
a sy gn o w a ć  n a ra z ie  na ten cel jed y n ie  
10.1)00 z łotych.

K w e s t ja  zm ia n y  n a z w y  ul. Solta- 
• n isk ie j  n ie zna laz ła  na w czo ra js z e m  

pos iedzen iu  d e f in i t y w n e g o  r o z w ią z a ­
nia. Rada  M ie jska  b o w ie m  u p o w a ż n i­
ła  m ag is tra t  do  w y b ra n ia  jedne j z 
n a z w  p ro p o n o w a n y ch  p rzez  z b io ro w y  
p e ty c ję  m ies zk ań ców  te j  u licy. W  n a z ­
w a ch  tych  m ię d z y  innem i f igu ru je ;  
O d yń ccw a ,  Ł o s io w a ,  S łon iow a ,  i k i lka  
in nych  w  ty m że  rodza ju .

W  da lszym  c iągu  pos ied zen ia  d o ­
kon an o  u zu pe łn ia ją cych  w y b o r ó w  do 
szeregu k o m is y j  m ie jsk ich , a w ię c  do 
K o m ite tu  R o z b u d o w y  m. W i ln a  na 
m ie jsce  J. G od w od a  —  p. E dm un da  
•Takubiniego. D o  k om is j i  Ku ltu ra lno-  
O św ia to w e j  na m ie jsce  p. Jundziłła  
—  „w y b i tn e g o  dz ia łacza  na polu  kul- 
tu ra ln o -o św ia to w em “  —  p. Jak u b czy ­
ka. D o  k om is j i  O p iek i  Spo łeczne j  w y ­
b ran o  radnych : Jensza, Szabada i Stą- 
żow sk iego .

D a ls zy  c ią g  ob rad  p ośw ięcon o  za ­
ła tw ien iu  w n io s k ó w  nag łych , część z 
n ich  od roczono ,  pozosta łe  p o d a je m y  
w  po rządku  ch ron o lo g ic zn ym :

N a  w n iosek  radnych  P . P . S. i en ­
dec j i  u ch w a lon o  zan u low ać  d ec y z ję  
magistr., zab ran ia jącą  w y d z ie r ż a w ia ­
nia, ze  w z g lę d ó w  h ig jen ic zn ych ,  sali 
m ie jsk ie j  na u rządzan ie  p o ran k ów  
m u zyczn ych ,  o d c zy tów ,  w ie c ó w  i t. p

N a  w n iosek  f r a k c j i  P. P. S. pos ta ­
n o w io n o  za rządać  od  m agistratu  
sp raw ozd an ia  f in a n s o w eg o  z d z ia ła l ­
ności m ie jsk ie j  s traży  o g n io w e j ,  k tó ­
r e j  gospodarka , jak u dow adn ia ł  p. 
S tążow sk i jest pod ka żd ym  w zg lęd em  
w ię c e j  n iż fata lna . K o m is ję  zaś r e w i ­
zy jn ą  u p o w a żn io n o  do  z r e fe ro w a n ia  
R ad z ie  M ie jsk ie j  sw e j  o p in j i  w  kw e-  
stji te j  gospodark i.

Z a żądan o  ponad to  od m agis tra tu  
n ie zw ło c zn y ch  sp raw ozdań  z nadu 
ż y ć  ja k ie  w  sw o im  czas ie  zos ta ły  u- 
ja w n io n e  w  aptece  m ie jsk ie j  i w y d z ia ­
le  op iek i  społecznej.

P o zos ta łe  w n iosk i  nag łe  i in te r ­
p e la c je  zna jdą  ro zw ią za n ie  na na jb l i -  
ższem  pos iedzen iu  R a d y  M ie jsk ie j .

♦jt-iw-y

dzy, lecz od wymiaru Igo odwołał się do 
wyższej instancji, domagając się zupełnej 
rehabilitacji.

Na rozprawę wezwano nowego świadka 
który ma stwierdzić, że napastujący karnic- 
kiegc Dzierdziejewski pierwszy użył broni 
palnej, co skłoniło Karnickiego do oddania 
strzału, od którego padł trupem asystujący 
przy tern zajściu Bądzkiewicz.

\ Ceny od zl.o 4 0 -2  óB
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»UG R O D N I K ” ILUSTROWANY DWUTYGODNIK
W s z y s t k i e  d z i a ł y  o g r o d n i c t wa .

u j  ,

Premium arna ôr8^a w ogrodzie, mieszkaniu i na balkonie. Rada i odpowiedź na każde pytanie. 
i ł  • ’■* róż krzaczastych w jesieni 1930 r. dla wpłacających przed dn. 1 marca 1930 r.

1 B prenumeratę za 1930 r„ t. j. 28 zł., bezpośrednio do Administracji „Ogrodnika”

P R E N U M E R A T A :  rocznie 28 zł., kwartalnie 7 zł. z przesyłką.

A D M IN IS T R A C JA : WARSZAWA, ul. Boduena 2. Konto P.K.O. 9930.

K A R N A W A Ł .
. '  < r>- ‘ i -v- », <ć . r

Strojny ba l! jazz-band! W in o ’ A więc, hul-aj aasza; 
Cóż że kosztuje ?! Furda! Ktob\ się tem wzruszał!

• *•’ Myr^r ł ii i'*'
Co dziś —  to jeszcze nasze! Co ju tro  — któż zgadnie ?! 
Ja zgadnę, przyjaciele!  W  czarze wina, nc drJe,

Siedzi upiór zgryzoty, co szarpie i dławi,
Co Wam ju tro  na trzeźwo rachunek wystawi!

Każe płacić Wam troską, biedą i zgryzotą.
Za lekkomyślnie, głupio roztrwonione złoto ..

Tylko ten się w meduli nie uwikła pęta,
Kto dziś —  nawet w zabawie — o Jutrze pamięta.

Kto, przezorny, oszczędza — tego minie zło 
Bo ma środki w zapasie w Kasach. P. K. O. —

M . Cz.

KRONIKA
Dziś- Objaw. św. A  

Jutro: Franciszka Sal.

Wschód słońca— g. 7 m. 34 

Zachód , — g. 15 in 58

Spostrzeżenia Zakładu Meteoroleoji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 27 1— 1930 roka.

Ciśnienie średnie w milimetrach' 765 
Temperatura średnia; —  3 C

najwyższa: 0° C
najniższa: —  6® C 

Opad w milimetrach: —
Wiatr przeważający: cisza.
Tendencja barom i spadek, nast. wzrost. 
Uwagi: rano pogodnie, wiecz. gęsta mgta.

SAMORZĄDOWA

—  Posledz.eme Komisji Wojew. dla us­
prawnienia administracji komun. W dniu 27 
b. m. pod przewodnictwem naczelnika w y­
działu samorządowego Urz. W ojew . Józefa 
Rakowskiego odbyło się organizacyjne posie­
dzenie komisji wojewódzkiej dla uspraw­
nienia administracji komunalnej.

Na posiedzenie komisji przybył P- woje­
woda \Vł. Raczkiewicz, który w  przemówie­
niu podkreślił znaczenie obejmowanych przez 
komisję prac, zaznaczając iż stanowią one 
jeden z fragmentów wytycznych Rządu w 
dziedzinie usprawnienia administracji pub­
licznej państwa.

Jak się dowiadujemy, wr najbliższych dn. 
ma Dyć zwołane posiedzenie sekcji samorzą­
du m. W ilna, która się zajmie sprawami do- 
tyezącemi usprawnienia i uproszczenia urzę­
dowania biur Magistratu m. Wilna.

—  Egzaminy dla sekwestrułorów. Przed 
k iltu  aniami w  magisctrac:c odbyły się egza­
m iny dla sekwestratorów, którzy poddani zo­
stali egzaminowi ze znajomości języka pols­
kiego.

15 proc. egzaminujących się otrzymało 
podobno notę niedostateczną.

—  Elektropompy. Magistrat zamierza za­
stąpić motory Diesla na stacji poinp w ogro- 
dzia Bernardyńskim przez elektroDompy, co 
pozwoli zużytkować nadmiar energji elekt­
rycznej w elektrowni miejskiej.

—  Ghoi-oby zakaźne. W  tygodniu ubieg­
łym miejskie władze sanitarne zanotowały na 
terenie miasta 104 wypadki zasłabnięć na 
choroby zakaźne, z czego na ospę wietrzną 
3, tyfus brzuszny 2, płonica 8, błonica 2 (w 
tem X zgon), odrę 62 (3 zgony), ksztusiec 4, 
gruźlicę 13 (8 zgonów), grypę 1, różę 9 (w 
tem 1 zgort) i zapalenie mózgu 1.

r - a r a L a & M -  m m \
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—  Dodatkowa Komisja Poborowa. W e
środę 29 b. m. w gmachu przy ul. Bazyljań- 
skiej odbędzie się dodatkowe posiedzenie ko­
misji poborowej. Obowiązek stawiennictwa 
mają wszyscy ci mężczyźni stale zamieszkali 

, na terenie ir.. W ilna, którzy we właściwym 
1 czasie z jakichkolw iek bądź względów na 
komisję nie stawili się.

V Y  Bl,m: fi„C2E

—  W,trzymanie ruchu emigracyjnego do 
Kanady. Jak się dowiadujemy, w roku bieżą­
cym nie będą wydawane robotnikom po?, 
wolenia na wyjazd dc Kanady. Zarządzenie 
powyższe wydane zostało na skutek wyczer­
pania kontygeusu przeznaczonego na teren 
województwa wileńskiego.

z e a k a p m  i g g n m

—  Walne zebranie członków Wileńskie­
go Towarzystwa Muzycznego „Lutnia". Dziś 
we wtorek 28 b. m, o godz. 8 wiecz. (20) od ­
będzie się walne zebranie członków Wit. Tow  
Muzycznego „Lutn ia" w sali prób T-wa (ul. 
Ad. Mit kiewicza 6). Na porządku dziennym 
między innemi sprawy następujące: 1' spra­
wozdanie z działalności T-wa. 2) W ybory do 
Zarządu i Kom isji Rew izyjnej 3) wolne wnio­
ski. Zaległe składki członkowskie —  przy­
najmniej za 1-sze półrocze 1929 r. należy u- 
regulować przy wejściu na zebranie.

—  Wileńskie Towarzystwo Lekarskie. W e 
środę, dnia 29 b. m. o godzinie 20-ej w lokalu 
własnym (Zamkowa 24) odbędzie się posie­
dzenie naukowe W ileńskiego oTwarzystwa 
Lekarskiego z następującym porządkiem 
dziennym:

1 Jt Odczytanie protokółu z poprzedniego 
posiedzenia. 2) Dyskusja w sprawie refera­
tu dra Rudzińskiego. 3) Z Zakładu Anato­
mii Patologicznej U. S B. —  dr. T. Hrynie- 
w iczówna: a) kilka uwag i histologji ziarni­
cy złośliwej z pokazem preparatu, b) barwie­
nie oxydaz w leukocytach krwi metodą prof. 
Epsztejna, c) pokaz wątroby z dużą jamą 
gruźliczą. Dr. Łuczyński —  a) przypadek obu­
stronnych nerek torbielowatych z om ówie­
niem przyczyn ich powstania, b) .przypadek 
mieszańca ślinianki przyusznej, c) pokaz śle­
dziony i wątroby w przypadku leukaemia 
myelogenes chroń. 4) Z I Kliniki Chorób 
wewnętrznych dr. J. Frydman —  Wartość 
kliniczna niektórych metod badania zawar­
tości białka w płynach ustroju i jego wydzie­
linach.

:AttAW V
—  Zabawa Karnawałowa. Związek Praco­

wników Administracji W ojskow ej Koło w 
W iln ie  urządza Zabawę Karnawałową w dn. 
8 lutego 1930 roku, w salonaeh lokalu Zwią­
zku przy zaułku Kazim ierzowskim  3 (róg ul. 
W ie lk ie j i ul. Suboczj. p oczątek o godz. 21. 
Strój w ieczorowy. Dochód przeznaczono na 
cele kulturalno-oświatowe Związku. Zapro­
szenia można otrzymać codziennie w S~k_e- 
tarjacie od godziny 18 do 20. Wstęp 3 zł. 
akademickie 2 zł.

-— Bal Włóczęgów. Dnia 1 lutego 1930 r. 
odbędzie się Doroczny Bal Akademickiego 
Klubu W łóczęgów  Wileńskich, w salach Klu­
bu Przemysłowo-Handlowego przy ul Mic­
kiewicza 33. Początek o godz. 23 (11). Wstęp 
zł. 7, dla akademików zł. 4. Stroje nie obo­
wiązują.

—  Bal MorskL Dla uczczenia padniosłego 
Jubileuszu 10-lecia odzyskania przez Polskę 
dostępu do morza. Zarząd W ileńskiego Od­
działu L ig i Morskiej i Rzecznej urządza w 
dniu 13 lutego r. b. w salonach Kasyna Gar­
nizonowego W ielk i Bai Morski.

> Komitet organizacyjny Balu mającego 
stanowić główną atrakcję urządzanego na te­
renie W ilna Tygodnia Morskiego zapowiada 
szereg niebywałych wrażeń i niespodzianek.

Stylowo i bogato udekorowane salony Ku 
syna zgromadzą w tym dniu jak najszersze 
sfery społeczne i towarzyskie naszego mia 
sta, pragnące naprawdę pięknej i beztroskiej 
zabawy

T E A T R  | M U Z Y K *
—  Teatr m iejski na Pohulance. Dziś w 

dalszym ciągu barwna i nadwyraz efektowna 
baśń groteskowa Gozziego „Księżniczka chiń­
ska T urandot" z. ilustracją muzyczną Bus- 
soniego.

1 —  Teatr miejski Latnia. Dziś teatr Lut­
nia występuje z premjerą głośne, sztuki zna 
komitego autora angielskiego Somerset-Mau- 
ghamk „Grzesznica z wyspy Pago-Pago". 
Fascynująca akcja tej sztuki toczy się na 
barwnem i egzotycznem tle wysp polinezyj­
skich, których tropikalny klimat sprzyja w y­
buchowi nieokiełznanych namiętności. Tam 
na Pago-Pago w obliczu przyrody rozegra się 
walka pomiędzy reprezentantami dwóch świa 
topoglądów europejskich, a wyrok wyda u- 
ciekinier z cyw ilizowanej Ameryki, zwolen­
nik powrotu do natury. Popisowe role gra­
ją : J. Werniczówna, Białoszczyński,, Zelwe­
rowicz. Reżyseruje Jerzy Walden.

—  Opera w teatrze miejskim na Pobulan 
ce „Jaś i Małgosia" opera fantastyczna 
Humperdincka w trzech obrazach, we w to­
rek i we środę 5 lutego o godzinie 8 wiecz. 
ukaże się na scenie teatru miejskiego ua 
Pohulance w wykonaniu najwybitniejszych 
sił wileńskiego zespołu operowego, wileńs­
kiego zespołu orkiestry operowej, złożonej w. 
32 osób, chóru żeńskiego i zespołu taneczne­
go p. L id ji W inogradzkiej. Operę reżyseru 
je  i inscenizuje prof. Adam Ludwig. K iero­
wnictwo muzyczne spoczywa w rękach dyr 
Zygmunta Dołęgi. Dekoracje i kostjumy pro­
jektował inż. W itold  Małkowski.

ł, rj&żHTfjł
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W TOREK, dnia 28 stycznia 1930.

■ 1 , ’ • T
l/5o: Sygnał czasu z Warszawy. 1205: P o ­

ranek muzyki popularnej. 13.10: Komunikat 
meteorologiczny z Warszawy. 16.10: P rog­
ram dzienny. 16.15: „W ie lcy  w irtuozi" —  au­
dycja gramofonowa. 17.00 Audycja dla m ło­
dzieży „Czego ludzie nie wymyślą?". 17.26: 
„Jak nie należy mówić po polsku" pogadan­
kę wygł. Jerzy Wyszom irski. 17.46: Koncert 
z W arszawy. 18.45: „O  motywice w fotogra- 
f j i "  opowie Jan Bułhak. 19.05: 24-ta lekcja 
języka niemieckiego. 19-20 transmisja ope 
ry z Katowic

ŚRODA, dnia 29 stycznia 1930 roku.

11.55: Sygnał ,:zasu z Warszawy. 12.C>: 
Gramofon. 13.10: Komunikat m eteorologicz­
ny z Warszawy. 16.10: Program dzienny. 
16.15: Wesoła muzyka dla dzieci. 10.45: Gra­
mofon i odczyt z W arszawy. 17.45: Koncert 
z Warszawy. 18.45: Kwadrans akademicki. 
19.05: Audycja niesamowita: „Dostojny gość" 
zradjofon. utwór Ponteppidana. 1930: 21-a 
lekcja Języka włoskiego. 19.45: Program  na 
czwartek, sygnał czasu i rozmaitości. 20.00: 
Kwadrans literacki, koncert, feljeton, ko­
munikaty oraz muzyka taneczna z Warszawy

I FjJLM Y
„HO LLYW O O D" (Szał filmowy)

(Kino „Sport").

Ci wszyscy, dla których Hollywood jest 
celem stałych tęsknot, a zawód .artysty f i l ­
mowego szczytem marzeń —  powinni (a 
zwłaszcza powinne) byli ten film  zobaczyć. 
Tysięc raz; trudniej niż „bogatemu do kró­
lestwa niebieskiego", jest dostać się do ow e­
go wyśnionego raju którym dla wielu, wielu 
mniej lub w ięcej niedojrzałych jest atelier 
filmowe. Film „H ollyw ood " jest znakomi 
tą tego ilustracją, kubłem zimnej wody dla 
różnych niepoprawnych fantastów. Bardzo 
ciekawy jest i z innego powodu. Oto przed 
objektywem aparatu firnowego przesuwają się 
bardzo liczne co znakomitsze gwiazdy 
Kogo tu niema! I Charlie Chaplin i Douglas 
Fairbanks i niewidziany zwykle na ( tranie 
znakomity reżyser Cecil de Mille z bratem 
W illiam em  i inni, wsz.yscy tak, jak w yglą­
dają „na codzieó". Z niewieścich gwiazd w i­
dzimy Mary Pickford, Połę jNegri, Mary A- 
stor, Nitę Ńaldi i jeszcze urnę, których już 
nie pamiętam.

Cześć sportową programu wypełń’ ) św iet­
ny film  instrukcyjny wojskowy, nakręcony 
pod kierownictwem znanego reżysera B ie­
gańskiego, zrobiony doskonale! Bardzo pię­
kne, artystyczne zdjęcia, doskonale opraco­
wana akcja, trafne i bardzo poprawne napi­
sy, jasny i zwięzły scenarjusz, a wszystko po­
dane w bardzo dostępnej dla każdego laika 
nawet formie. Nie potrzebuję oczywiście, 
specjalnie tego podkreślać, że pod względem 
wojskowym wzorowo. Z przyjemnością
się na to patrzy (każdy kto przebył wojnę) 
po różnych partackich bujdach" z. różnych 
„batalistycznych" film ów. Jeden tylko był 
defek' gruby nietakt, którym jest pewne 
polityczne zabarwienie akcji bojowej. Cen­
zura powinna była to wyrzucić, co przyszło- 
by tsi*’ łatwiej, że główny ciężar tego leży 
w  napisach. Tematem filmu było zachowanie 
się czujki (wedety) w obliczu nieprzyjaciela. 
Za tydzień, następny z tejże serji film  p. t. 
„Marsz ochronny". (sk)

S P O R T
. L E K K A  A T L E T Y K A

Zwycięstwo Petklewtcza w Ameryce.
Petk;gwicz, zwycięzca fenomenalnego 

Nurmiego, w  pierwszym swym starcie w A- 
meryce, który miał miejsce dnia 25 b. m. w 
Bostonie, zwyciężył w biegu na dwie mile 
angielskie, bijąc 17 startujących amerykań­
skich zawodników.

Zwyriąstwo No jest nowym pełnym rukce- 
sem młodego naszego sportu, ne arenie jnię- 
d/.ynarodowej.

n i  Kobiece Igrzyska w lekkiej atletyce i 
grach sportowych odbędą się w dniach od 
6 do 8 września r. b. w Pradze.

P. Z. L  A. przygotowuje się do nich bar­
dzo gorliw ie, stwarzając przy poszczególnych 
okręgach grupy treningowe zawodniczek. 
W  lutym proponowane jest urządzenie kur­
su dwutygodniowego we wsi Bukowinie, od ­
ległej o 18 kilometrów od Zakop uego, a w 
sierpniu ma się odbyć obrz w okolicach M a 1 
szawy, na którym zostanie ustalona defin i­
tywnie reprezentacja.

Z W ilna do grupy treningowej zostały 
wyznaczone trzy zawodniczki, a mianowicie: 
Lew inówna (Makabi), Sawicka (A. Z.S.), i 
Kraśnicka (Strzelec).

H O K E J .
Pierwszy mecz hokejowy. W  „ledzielę, 

dnia 26 b. m. w Parku Sportowym im gen. 
Żeligowskiego obył się mecz hokejowy, p ier­
wszy w obecnym sezonie, pomiędzy A. Z. S. 
i P. K. S., zakończony przewidywanem zw y­
cięstwem mistrza W ilna A. Z. S. w stosunku 
13:1 (2:0„ 5:1, 6:2).

Przebieg gry był następujący: w pierw ­
szej tercji młoda drużyna P. K. S. wykaza­
ła duże zdenerwowanie i tremę, był to je j 
przecież 1-szy występ na lodzie i do tego r. 
kilkuletnim mistrzem Wilna, nadio niezgra- 
na i słabsza technicznie ustępowała znacznie 
A. Z. S.owi, rezultatem czego wynik pierw ­
szej tercji brzmiał 6K).

Wr drugiej natomiast teri J P. K. S. przy­
chodzi do siebie, przyczem Andrzejewski II 
inicjuje kilka niebezpiecznych, celowych a- 
taków na bramkę A. Z. S. i wreszcu udaje 
się temuż graczowi zdobyć honorową brem- 
kę dla P. K. S. W ynik  drugiej tercji —  5:1

Trzecia tercja gry była najciekawsza. A.
Z. S., który dotychczas przewagę swoją cy­
frow o zaznaczył niemal wyłącznie indywi- 
dualnemi zagraniami braci Godlewskich, 
czy też Kostanowskiego, zaczyna się zgry­
wać coraz lepiej i dopiero w tej tercji gry 
można bvlo zaobserwować ładne i celowe 
ataki na bramkę P. K. Su. które niestety 
kończył'’ się na „m urze" nóg ambitnie bro­
niących swej świątyni graczy P. K. S.. W ynik 
trzeciej tercji 2:0.

Reasumując stwierdzamy, że pierwszy 
mecz mistrza W ilna wypadł dość blado, 
gra bowiem chwilami była chaotyczni i os­
pała, technika prowadzenia krążka i samej 
jazdy niezupełnie jeszcze opanowana. W y ją ­
tek jedynie stanowi Godlewski Czesław któ­
ry  swą grą rzeczywiście może wzbudzić za­
interesowanie i podz.iw. Tem  się tłumaczy 
jego udział w reprezentacji hokejowej P o l­
ski w roku ubiegłym. Co do samego tempi 
gry, to takowe było narzucane przez wspom­
nianych braci Godlewskich i dyktującego 
graczom z obrony, okrzykami „ga z" prof. 
Weyssenhoffa. eJst to jednak pierwszy mecz 
mistrza i przypuszczać należy, że drużyna 
A. Z. S. wkrótce dojdzie do formy, co mu­
si osiągnąć szybko, chociażby z uwagi na 
ciężką walkę, jaka czeka A. Z. S. w rozgryw ­
kach o mistrzostwo Polski w Krynicy (17 do 
22 lutego).

Co do drużyny Policyjnego Klubu Sporto­
wego można powiedzieć, że zapowiada się 

. bardzo dobrze, a Andrzejew-ski II stanowi 
cenny nabytek dla drużyny, byleby się tylko 
nie zmanierował.

Sędziował mecz p. Wasilewski.

S A N E C Z K I .
Otwarcie toru saneczkowego. W' niedzielę 

dnia 2 lutego o godzinie 11-ej odbędzie się 
, uroczyste otwarcie toru saneczkowego na gó­

rze Trzykrzyskiej. : »
i W  ramach uroczystego otwarcia toru O- 

kręgowy Ośrodek W ychowania Fizycznego 
organizuje pierwsze w W iln ie zawód'' na to- 
rze saneczkowym.

Program  zawodów:: a) bieg saneczek jea 
noosobowych, b) —  dwuosobowych i cj —  
trzyosobowych.

Zawodnicy, którzy uzyskają najlepszy 
czas zostaną nagrodzeni żetonami. Zawód 
nicy startują z własnym sprzeętem. Zglo 
szema do poszczególnych biegów należy prze 
syłać do Okr. Ośr. W . K. wraz z imiennym 
wykazem osad startującyćh, do dnia 3l sty 
cznip do godziny 12-ej.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Zakonspirowany w y stęp  komunistów

Nocy wczorajszej niewykryci sprawcy 
zawiesili na jednym ze słupów czerwoną pła 
chtę z napisami o treści antypaństwowej o- 
raz rozrzucili większą ilość ulotek komuni­
stycznych, które uległy skonfiskowaniu, 
sztandar zaś przeniesiono do I koraisarjatu 
P. P.t gdzie upiększy już liczne tego irodzaji 
zbiory muzealne.

* !*V" P*
Podrzucone dzIecL

W  podwórzu N-r. 46 przy ulicy Legjono- 
wej pozostawiono na pastwę losu dwoje mt 
łych dzieci.

Policja  stwierdziła, że czynu tego dokona 
ła Józefa Obrorka, z.amieszkata przy ulicy 

. Trock ie j N-r. 16.
Obrocką aresztowano.
—  W  zakrystji św. Teresy porzucone zo­

stało tygodniowe niemowlę, które ulokowano 
w przytułku Dzieciątka Jezus.

Wypadki za dwie doby ostatnie.
Od godziny 9 rano dn. 25 do g. 9 r. dn. 

27 b. m. zanotowano 116 wypadków, a w tej 
liczbie 12 kradzieży, 30 opilstwa, 48 przekro­
czeń administracyjnych.

O b ra b o w a n e  s k lep y .

Nocy ubiegłej' do sklepu spożywczego Do­
by Lewinowej, mieszczącego się przy ulicy 
Za walnej N-r. 19, przez wyłamaną ścianę 
wdarli się złoczyńcy, którzy skradli znajdu­
jące się tu zapasy masła, serów holenders­
kich, czekolady i innych wiktuałów poczem 
ulotnili się niepostrzeżenie.

Poszkodowana ocenia straty na 818 zł.
Polic ja  wszczęła dochodz.enie celem ujęcia 

włamywaczy.
—  Ze sklepu kolonjalnego, należącego dc 

Sawicza (ul. W iwulskiego 29) skradziono 
w iele różnego towaru wartości lo60 i i

Złodziei narazie nie ujęto.

Okradziona z garderoby i bielizny.
Z mieszkania Basi Lichtson (ul. Kalwa- 

ryjska 51) niewykryci sprawcy skradli gar 
derobę i bieliznę, wartości 350 zł.

Rozmaitości
HUMOR AMERYKAŃSKI

Zabawny, naturalnie nieprawdziwy, wy 
padek opowiadają tu o przytomności umysłu 
jednej ze stenotypistek, która podczas na­
padu bandy rabusiów na bank została ranio­
na kulą rewolwerową, na szczęście nie śmier­
telnie. Miss Mary Grafilth w chwili, gdy ja 
koleżanki kładły na sofę, w oczekiwaniu po­
mocy lekarskiej, odezwała się z wysiłk iem - 
Betty umieram. Bądź tak dobra i napisz do 
Herberta, że jego tylko kochałam. Napisz mu 
że zasyłam mu ostatnie pozdrowienia. Betty 
nie zapomnij napisać na 'dw ie  kalki i poślij 
kopje jeszcze do Tom a i Artura.

O F I A R Y :

Zamiast kwiatów na grób ś. p. Feliksa B i­
skupskiego pedagoga szkół średnich. Rada 
Pedagogiczna gimnazjum im. Ad. M ickiew i­
cza składa zł. 50 na schronisko nauczycielek- 
weteranek przy Stowarzyszeniu Nauczycielst­
wa Polskiego w W ilnie.



4 K U R I E R  W I L E N S K Nr. 22 (1664)
/ ‘

Ki Miejskie Od dnia 28 do 30 go 
Stycznia 1930 r. włącznie 
będą wyświetlane filmy: „Górą kawalerski stan9 9  Komedja 

w 8 akt.

'SA L A  MIEJSKA

Ostrobramska 5

W rolach Równych M AR Y BRIAN, CHESTER CONKLIN I W — C— FIELDS.
Nad progr-im: l )  „ W y s z e d ł ‘ u rzek  nn s ło n eczk o " Komedja w 2 aktach. 

i  K ronika F ilm ow a P . A . T.
Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Po< »+Bk seansów od 4n>J„. i  Następny program: „ Z  dnia na dzień",

KIHO-TEATR

IJ
HELIOS
Mickiewicza 31.

Dziś Premjera! 8uper-Przebój Erotyczny! Wcielenie najsłodszej ' 
kobiecości, czarodziejsko piękna, porywająca w grze

w najnowszej swej kreacji p t.

Jej partner f l a ]t0 P jJ y rO n
ulubieniec kobiet

Pod pręgierzem hańb] f
(Przebudzenie)

Zachwycający i porywający dramat współczesny. Wieczny hymn Poezji, Miłości i Poświęcenia. 
Perlą produkcji Amerykańskiej —  —  —  —  —  — —  — Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15.

KINO-TEATB
U

ul. A . Mickiewicza 22.

Dziś premjera! Zespół artystów światowej stawy:

Natalja Lisienko,
Marja JacoLin i, 

Gabriel Gabrlo  
i Angieln Ferrari

w obrazie p. t.

potężny dramat w 12 aktach z czasów panowania caratu na ziemiach polskich.
Od godziny 6 ej dodatkowa orkiestra b a ła ła je k  i mandolin.
Początek seansów o godz 4,0, 8. 10.'fi. —  2 o rk iestry . — — Bilety h nor" e w dziert premjory nieważne.

KINOTEATR

SŁONCE
Dąbrowskiego 5.

DZIŚ! N ow e wydanie wielkiego nlmu przemysłu polsluegoWampiry Warszawy (Tajemnica taksówki Nr. 1051)
Wspaniały dramat erotyczno-salonowo-sensacyjny w 14 aktach reż. W iktora Biegańskiego. 
W  rolach gł urocza Marja Balcerkiewiczdwna, premjowana piękność Halina Łabęcka, 

Wiera Rogorzanka oraz polski R U D O L F  W A L E N T IN O  —  IGO SYM.
Wspaniała wystawa. —  Bajeczna gra. —  —  Bogata treść. — — Piękne zdjęcia.

Polskie Kino

W ANO A
ni. W ielka 30, tel.14-81

Dziśl Monumentalne arcydzieło podług powieści W IKTOSA HUGO Dziśl

Dzwonnik z Motre ramę (jw lai di! ton)
epokowy dramat erotyczny w 12 akt. W roi. gł. LON CHANE1 j-ikn OłUASPMOlA garbusek z Notre Dame,

RUTH MILLER i NORMAN KERRY.

Kino Kolejowe

OG N ISK O
(ubok dworca kolejow.)

Dziś i dni 
następnych „Powojenny mę/czyzna” (Om  nn)
W spaniały dramat filmowy w 10 akt. W ro l.g ł :  BETTY BALFOUR. JÓZEF STIKKER I ALEKSANDER D 'ARCY.
Romans młodej dziewczyny i pięknego Gigi U , do którego wpleciono maksimum efektów dramatycznych 
i sensaeyj-oycłK Bogata wystawaj Bśjeczna gra artystów! Początek eansów o godz. 5, w niedziele i święta o 4.

K I N O

L U X
M iekiewieza U

DZ'ŚI —  —  DZIŚ i
Mistrz ekranu genjalny

p. t.

I W -i N M 0 Z 2 U C H I N  w swem najwięks-em arcydziele
z udziałem czarujących gwiazd L U  D a g O V C T

i Agnes - Petersen Mozżuchinowa.TAJNY iCDRJER
Wyjątkowo fascynująca treść) Mistrzowska gra'! Film ten wzbudził zachwyt całej prasy zagranicznej. 
_________________________ Poczgtwk i godzinie 4-<*.| po południu. Ceny mieiso od 40 gr.

K I N O

.APOLLO11
W 'e łk a  36

pad Zarzędem Ko lektywu  
P r a c o w n i k ó w .

Dziś I —  —  Supersensacia dla W :lna. —  Złota serja „Sowkino" w Moskwie. 

Hańbiący

S41U TT IłUU. * ■. ł v.r 1 l V V. . J U ||MVITnltlU TT

„ŻÓŁTY PASZPORT"
O z l ś !

(Książka kontrolna).

W ielk i dramat obyczajowy w wykonaniu artystów Moskiewskiego Teatru Stanisławskiego. Cud techniki, 
gry i reżyserii. Film o niebywałej wartości artystycznej, który poruszył cały świat.

I R Z A D K A  o k a z j a  
T A N I Ł G  0 K U P N A
POŃCZOCH i SKARPETEK

W yp.-zedaź po inw en tu row a poAcioch  I skarpetek

ze zniżką cen do 25% —  poleca firma

„ŹRÓDŁO PIERWSZE", Ś-to Jańska 11.

IB E U n n B B B B D B I IB B B B B B 9  
Przy zaxupach pro-imy powoływać się 
na oałoszenia w „Kurjerze Wileńskim". 

IBBBBBBflBBBBBBBBBBBBBBfl

Przyjmujemy
wszelkie roboty do

przepisywania 
na maszynach. 
Wileńskie Biuro 

Komisowo - Handlowo
Miekiewieza 21, tel. 152

Oszczędności
gotówkowe lokuje na 
oprocentowanie szyb­

ko i na i pewniej 
Wileńskie Biuro 

Yemiaswo-Handlar o 
Mickiewicza 2! lei. 152.

2 0 O H Y
DREWNIANE

z ogrodem owocowym 
sprzedamy za 2000 doi. 

Wileńskie Biura 
Komlsawe-Hanrflowo

Mickiewicza 21. tel. 152

Akuszerka

iii
przyjmuje od 9 rant 
do 7 w. ul. Mickie 
wicza 80 m. 4. W  Zdr 

Nr. 8098

Bezpłatnie
lokujemy oszczędności 
pod pewne solidne za 
bezpieezenia hipotecz­
ne z gwaraneją zwrotu 

w terminie.
Dom H-K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel 9-05

SPÓLNICZKI
znającej się dobrze na 
kuchni z niewielkim ka­

pitałom poszukuję. 
Zgłaszać się: ul. Kalwa- 

ryjska 9. Jadlod-inia.

n -d u że j  długoletniej
D Z IE R Ż A W Y  ziem- 
skie; Oferty do Adm. 
K u ' :. Wil. pod B. R.

PIANINA do wynajęcia. 
Re eracjal strojenie. 
UL Mickiewicza 24-9 

Estko. 2231

B B B B B B f * B

M i  praiy
NA PRZYCHODZĄCĄ 

do wszy-tklego.
ul. Bonifraterska 14— 12

B B B B B B B B
Zgubiono ksiąś. wojsk, 

wyd. przez P K. U. 
Święciany na imię Kon­
stantego Katyszowa, ro­
cznik l4 )i ,  którą un ie­

ważnia się.

PH IIIP MACDONALD. 43)

ZEMSTA DETEKTYWA.
( „ T H E  W H 1 1 E  C R O sW " ) .  

Autoryzrwany przekład Janiny Sujkowskiej
o.

Za  jechali p rzed  Sco t land  Yard. A n ­
toni w y s k o c z y ł  z sam ochodu i zw ró c i ł  
się d o  W h i t e ‘a

Zaraz  ci p rzyś lę  list. Z a w ie ­
z iesz  go  pod  w s k a za n ym  adresem  i a l ­
bo dostan iesz ustna o d p o w ie d ź ,  a lbo 
żadnej. P o tem  będz iesz  tu na m n ie  
czekał. N ie  o b a w ia j  się, po lic ja  cię 
stąd nie ruszy.

W s ze d ł  d o  gm achu  i udał się na 
gó rę  p ros to  do  p oko ju  Lucasa. K o m i ­
sarz s iedz ia ł sam. o g ro m n ie  w z b u r z o ­
ny. P o w i ta ł  p r zy ja c ie la  s łow a m i:

—  W ie s z ,  zda je  m i się, że w s z y s ­
cy śn im y, żc jawa stała się snem. 
S p raw a  L ines  B o w e ra  nic  jest realna

An ton i usiad ł po  d ru g ie j  stron ie  
biurka.

—  W ie m  o  tein. Żadna  porządną  
zb rod n ia  nie jest n igd y  realna. Jeżeli 
wy ,  po l ic ja ,  w b i l iśc ie  sob ie  w  g łow y ,  
że  sp ra w y  p ie rw sze j  k lasy  p od c iąga ją

się pod  ka tego r ję  .S zczęśc ia rzy4' tein 
lep ie j .  A le  co  się s ia ło?

R o z le g ło  się p ukan ie  do  d r zw i  i 
w szed ł  P ik e

—  P i k e —  rzek i za sęp ion y  z w ie r z ­
chn ik  —  o d p o w ie d z  panu p u łk o w n i­
k ow i o  sw o ich  k łopotach .

O c zy  inspek tora  p rzen ios ły  się z 
Lucasa  na A n ton iego .

—  W e d łu g  rozkazu  —  rzekł. —  
Za ję l iśm y  się do rad cam i p raw n ym i —  
T h e o b a ld e m  i H oa rem . S ierżan t Ry- 
p ley  —  sp ry tn y  ch łop iec  —  b y ł  tam 
w czo ra j  i p r z ed w czo ra j .  C h odz i ło  o  lo  
i ow o .  P ik e  zmruż.ył znacząco  oko .

—  R o zu m iem  —  rzek ł A n ton i.  —  
R ozum iem . —  I za p y la ł  nacze ln ika .—  
K tó ry ?

—  P rzep raszam  pana?— P ik e  s p o j ­
rza ł  na d e tek tyw a  z w y ra z e m  n ied o ­
w ie r za ją c e g o  zdum ien ia .

—  K tó r y ?  —  p o w tó r z y ł  n iec ie rph  
w ie  Anton i.  —  Pytan i,  k ló re  jagn ię

p rzepad ło?  K tó r y  w sp ó ln ik  jes t  n ie o ­
becny?

Lucas  g w izd n ą ł  p rzec iąg le .  P ik e  
zak lą ł  z w yb u ch em  i o p a n o w a w s zy  się 
o d p o w ie d z ią :

—  H oare ,  pan ie . Za  p ie rw s z y m  ra ­
zem  R o p le y  zastał t y lk o  T h eo b a ld a  i 
za d ru g im  razem  także . T o  mu da ło  
do  m yś len ia ,  w ięc  zapy ta ł  o tam tego . 
T h e o b a ld  o d p ow ied z ia ł ,  że IJoare w y ­
jechał na parę  dni, a le  że dz iś  w ie c z o ­
rem  rano  będz ie  zp ow ro tem . R o p lc v  
z a te le fo n o w a ł  rano: T h e o b a ld  zan ie ­
p o k o jo n y ,  b o  H o a re  n ie w ró c i t  i nie 
da ł ża d n ego  znaku życ ia . W y je c h a ł  
na w y c ie c zk ę  sam och odow ą ,  n i e w ia ­
d o m o  dokąd. R ip le y  z ło ż y ł  mi raporf 
dziś po  po łudu iu  za raz  po  pańsk iem  
odejśc iu . P r z e d  godz iną  zaś zg łos ił  się 
sam T h e o b a ld  i p o w ie d z ia ł  R ip le y  o- 
w i, że  się lęka, c z y  się n ic stało jak ie  
n ieszczęście. P y ta ł  się co  m a  rob ić?

—  N u m er  sam ochodu  H o a r e 4a ?— - 
zapy ta ł  Anton i.

-—- A. 2196X1 —  o d p o w ie d z ia ł  P i ­
ke. —  Dziś w  po łudn ie  dano  znać do  
p o l ic j i  w  H e r t fo rd z ie .  że sam ochód  
ten zosta ł zn a le z ion y  na w rzosow isk u  
k o ło  P ip e le y ,  w  od leg łośc i dwustu  k r o ­
k ó w  od szosy  w y w r ó c im y  i pusty.

An ton i sp o jr za ł  na sufrl.
— A  F loa rea  niema...?
— Już od  c z te rech  dni. T a k  p r z y ­

P R Z E T A R Ć !
Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie nlniejszem ogłasza, że w dniu 12 lutego 1930 r. 
o godzinie 12-ej w lokalu Dyrekcji (ul. Wielka Nr. 66) odbędzie się przetarg na wydzierża­

wienie niżej wymienionych objektów wodnych:

Ok
3

P o ł  o i  o n e w Obazar Cena wy 
woławczc

W yso­
kość

wadium
w

złotych

T  ermin
objęcia

W ydzier­
żawia się 
na okrea 

do
ó

J

W U D J L M  U te

•Z
nadleśnictwie pow iecie gminie

w

ha
złotych Vi 

złocie
dzierża­

wy

1 I Jezioro Miaetro (wstęp ) . . 51 M i.dx io l.k iem Postawskim Miadziolskiej 1328.00 500.00 200.00 1.11.1930. !l IV,l?33^

2i n MiadzioJ, Szyrmiez 
(w s tę p y ).................... 52 n 1169.75 450.00 150.00 » *

3 ■ M Spory, Świtka, Świta, 
W orw ierow o, GTubo- 
czyca,Świetźo8Ć,Woł- 
czyno, D o łie . Czet- 
wiert (w stępy). . . 54 »

M ańkowickiej
Postawskiej 383.45

i

150.00 50.00 • »

4 «T Szwakszta W ielka i 
Mała (wstępy) . . C *» Kobylnickiej 1093.00 450.00 150.00 ł w

5 .. Narocz (wstęp) B *a n * 8009.00 1000.00 300.00 » a

6 - W idzkie (wstęp) 
i Sawiazory. . . 43/b Hoduciskiem Brasławskim W idzkiej 10.50 50.00 10.00 n »

7 " M oiejk i, Księdzow- 
ekie, Zagaez, Olsia 32/o P ostawakim Postawskiej 128.30 1500.00 500.00

8 B a łt is ........................ Święciańskim lgnalińakiej 22.20 500.00 150.00 •

9 Balcioka, świrnale, 
Kom pocie, Dumblele, 
Jaei»o,M łnezele,N ie- 
manczynek, Purnisz- 
ki, Birżewo . . . . . 7 Niemeńczyńsk.

4’

W ił.-Trockim

i

Niemeńczyńsk. 59.90 600.00 200.00 a r •

10 Rzeki Rudomianka, Żw igr- 
da, Mereczanka , 5 Międzyrzeck. * Rudziskiej 74.50 370.00 121.00 a

11 jezioro  Ligojnie-Rasztutis,
G o b s t a .................... 16 a* N 106.15 1200.00 400.00 a

12 Homel, M iadziolski 
Us, Garan i rzeka 
W ilja  od Santoki do 
Michaliszek . . . . 3 Podbrodzkiera Worniańskiej 224.90 1700.00 600.00 » n'

13 , » Kiernowo . . . . Rudnickiem a» 75.00 550.00 200.00 n Ka­

14 » N iepiry, Tejlis, Iłgaj- 
tis, Balczuk I « . . 21 Święciańskiem Święciańskim Święciańakiej 67.96 900.00 300.00 V

15 Wajuny, Rarkinie. 
W ikształaja, Zezulis 24 » Zabłociskiej 263.42 2000.00 700.00 n ła*

16 n Markwinajtia, Mark- 
wiany, Podolinka. 
Podcejkinie, Burżyn- 
ka, Mergieżery8, 
Szwinta, W obolin is . 25 * 72.12 500.00 200.00 a

11 .

17 W Dryngis, Dryngiszcze 19 m * Łyngmiańskiej 400.00 5000.00 1500.00 a

18 » Balczuk Hv Dumble, 
Balczuk III, Pogilutis, 
Aukszlinis . . . . 20 Święciańskiem

ii ,

Święciańskim
Łyngmiańskiej 
i Zabłociskiej 80.70 850.00

V

300.00 a v~

19 y> Kurociej i Gieruciszki 55 .. ilyngmiańakiej 45.72 250.00 100.00 »

20 » Kompotis, Sergielia . 9 Janiskiej 65.84 400.00 150.00 a V'

21 Malowanka, Płoniany, 
Girdziuny, Kragżle . 12 Trockiem W ii.-Trockim Trockiej 66.18 1000.00 350.00 a W

22 n Birwa-Bizuny, Szulni- 
ki (część), Purwie, 
Cukiszki, Raka-Oko, 
Męć, Wirtalaukszys, 
Szemiot (część) . . 13 aa 110.00 1000.00 350.00 9

23 •m Morgi, Kotysz, W oj- 
niak . . . . . . 11 a>

!
n 160.40 1800.00 600.00 a »?*■ W

24 » Bazyljańskie O pac­
two, Oczko, Piliszki, 
Kuchnia, Oławka, Bo- 
źocie . . . . . 14 n tf 39.93 450.u0 150.00 i, »-

25 Rzeka W ilja  od Narowy do 
Styrni . .................... 4 »

Trocko-Rze- 
azańskiej. 56.00 t 350.00 150.00 » L »-

26 „ W ilja  w MazuryszkaeH l/o WUeńekiem »» - 14.50 ‘ 140.00 50.00 '1
?» 5 -

27 jezioro Gwoździka . . . . 11-. *> • 6.60 40.00 15.00 * »•

28 Rzeka W ilja  w Zakręcie. . 1 » W ilno 65.00 300.00 100.00 n r*

29 Jezior« Snudo i K rewce . . 37 Brasławskiem Brasławskim Pluskiej 1656.25 7000.00 2500.00 1 JV.1930 vr

30 » Nadjezierze . . . . VI/A Duniło wiekiem Postawskim Duniłowickiej 25.00 150.00 50.0C m i*

31 - Kuczaj, Lisica, Stary 
Dwór, Kality . . . 50 »

Łuezajako-Du-
niłowickiej 409.00 2500.00 800.00 n

32 ' aa H a jd e lis .................... 30 Hoduciskiem Święciańskim HoduciBkiej 21.15 160.00 60.00 • w

33
■i

Konciażyno, Aeta- 
szonki, Szejnelia . . 23 . *

5
Zabłociskiej 105.80 1000.00 350.00 % »

34 " Orzweta. Ostrowisz- 
ki, Dzietkowszczyzna 28 n n T  wereckitj 215.41 1750.00 600.00 m

w

35
< !

i ; , » Świrki, Kaczanowaz- 
cayzna, Pietruezany. 29 „ u , 91.98 500.00 200.00 n a. Ł

36 i Mieduwis, M iędzy­
rzec, Korwie, Lukno. 
Jeziorko, Ukuć-Uga, 
Biedugnia i Turgojcie

16
17 Trockiem W il -Troekim Rodziskiej)

i

188 87 1800.00 600.00 m %

37 » Popis, rzeka Waka .
_

15 M iędzyrzeck. n " 213.75 4500.00 1500.00 a

-i

n a jm n ie j  Iw ie rd z i  T h e o b a ld  i perso ­
nel z M assey Bu ildm gs.

1 —  Co  w ie c ie  o  n im  i j e g o  życ iu?
—  N a ra z ie  nic. B a rd zo  sp o k o jn j  

c z łow iek .  N a tu ra ln ie  zb ie ra  się in f o r ­
m ac je .

' A n ton i  n ie  o d r y w a ł  oczu  od  su fitu
—  P ik e ,  m o że  panu  p rzysz ło  do 

g ło w y ,  że  H o a r y  b y l  p ra w d o p o d o b n ie  
m ło d y m  c z ło w ie k iem .  C iem n a  cera. 
W z ro s t  jak ieś  p ięc  stup, o s iem  cali. 
T w a r z y  ob ecn ie  n .e  posiada. L e w a  r ę ­
ka z łam an a  w  łokciu . N a  p ra w e j  —  
duża, b rzyd k a  oparze l izna . Jest ca ły  
m o k ry  i l e ży  na kam ien n e j  p łyc ie .

—  W ie l  k i  —  Bo-że ! r z ek ł  p o w o l i  
z uczuc iem  Lucas  i p r z y ło ż y ł  ręk ę  do 
czo ła . —  P o w ia d z ia lc m ,  że ta spraw a 
nie jest realna.

A n ton i  i P ik e  p a trzy l i  sobie  w  o- 
ezy. P o l ic ja n t  sk iną ł g łow ą .

I m n ie  się tak  trochę zd a w a ło  —  
rzek ł. —  M yśla łem ...

A n ton i  b łysną ł zębam i.
—  Panu  nie w o ln o  m yśleć. -—- 

W s ta ł  z fo te lu  \ p o ch y l i ł  się nad b iu r ­
k iem  Lucasa. —  T a k .  T a k  musi być. 
In a c ze j  się n ie  zgodzę... Lucas  da j m i 
pap ier ,  o łó w e k  i k oper tę  —  U s iad ł 
na b iu rku  i n a g ry z m o l i ł  s zyb k o  na k o ­
lan ie  dość d ługi list K o p e r tę  z a a d re ­
sow a ł a tram en tem .

—  P ik e ,  c z y  by łb yś  pan łaskaw

kazać  w rę c z y ć  to m em u  s z o fe r o w i?  
C zeka  w  c z e rw o n y m  sam ochodz ie ,  
M ercedes ie , k o lo  l e w e g o  wejśc ia .

Lu cas  nac isnął d zw on ek .  Z ja w i ł  
się po l ic jan t ,  k tó rem u  P ik e  w r ę c z y ł  
list i w y d a ł  ro zkaz .  G dy  zosta li zn ó w  
sam i, k o m isa rz  rzek ł:

— -i N ie  sądź, G ethryn , że P :ke  ju ż  
w szys tko  p ow ied z ia ł .  —  W y d a ł  w e ­
s tchn ien ie  p od ob n e  do  jęku. —  Jesz 
cze  jest d a ls zy  ciąg.

—  S łucham . —  An ton i p o w ró c i ł  
nu s w o je  m ie jsce .

P ik e  odchrząkną ł.
—  Jak  panu w ia d om o ,  p e w n e  oso- 

b\ m a ją ce  z w ią z e k  z tą sprawą, b y ły  
od  sam ego  począ tk u  pod  obserw ac ją .  
M ię d z y  in nem i panna  H o lro y d .  Od 
ch w il i ,  g d y  pan s tw ie rdz i ł ,  że zeznała  
fa łs z y w ie  a p rop os  zak u p ów , m ie l iś ­
m y  ją  b a rd zo  na oku. Cala jej k o re s ­
pondenc ja ,  w ysy łan a  i o t r z y m y w a n a ,  
by ła  pod  kon tro lą .  Ona natu ra ln ie  n ie  
d om yś la  się tego. —  Z tem i s łow y  w y ­
d o b y ł  z k ieszen i kartę  b ia łego  k a r to ­
nu i p oda ł  ją A n ton iem u .

Była  to  trochę  p o w ięk szo n a  lo to -  
g r a f ja  s tron icy  z w y k łe g o  pap ieru  l i ­
s tow ego , zap isanego  p o c h y l im  p is ­
m em : ■

„M o ja  kochana S.

Ni< m ie j  mi za zle, że kię zgap i łam

i n ie  pos ła łam  na czas ob iecan e j  prób^ 
ki. T y l e  os trożnośc i  i w s zys tk o  na nic.

D. ka za ł  ju tro  p r z y jś ć  w cześn ie j .  
Jest jakaś  n ow a  p ilna  robo ta  n a jw i ­
do c zn ie j  w  zw ią zk u  z p rzerachun ka-  
m i. P o d  N r. 3 zm ian y .  M o ją  o b s e rw a ­
cją  p o d z ie l  się, z k im  uznasz za s to ­
sowne. „ T w o j a  P. ‘

A n to n i  p rz e c zy ta ł  list, m a rs z c zą c  
czo ło . N as tępn ie  sp o jr za ł  z uśm iechem  
na P ik e  a i o d c zy ta ł  z a g a d k o w e  s łow a  
po raz drugi,  w o ln o  i z nam ys łem .

N o ?  C a łk iem  jasne: „ M ie j  się na 
ostrożnośc i.  D. jest  n a jw id o c zn ie j  pod  
ob se rw ac ją '?  D a le j  n iem a  ju ż  n ic z e g o  
znaczącego . Co p ią ty  w y ra z .  R zuca  się 
lo  od razu  w  oczy .  D z iec inne , co?  
K lucz  na w ie rzch u ! E w en tu a ln ie  i g o ­
rze j, bo...

—  K rym in a l iś c i  często  u c iek a ją  
się d o  sp osobów  e lem en ta rn ych  —  
rzek ł  p ra w ie  sen ten c jon a ln ym  tonem. 
P ike.

A n ton i  stuknął pa lcem  p o  ka r ton ie
—  N a tu ra ln ie  to da je  d o  m yś len ia
Lucas  w ybuchną ł.
—  D a je  do m yś len ia !  A le ż  lo  fuktl
An ton i sp o jr za ł  k o le jn o  na obu i

zapy la ł :
—  Co zam ie rza c ie  z rob ić  z ly in ­

fan tem ?

(1). c. n.)
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Druk. „Znicz" wilno, ul. 5-to Janska 1, telefon 3-40 Redaktor odpowiedzialny Antoni WiszniewskiW ydawca „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. odp.
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Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na Rybołów stw o" należy przesiać do DyrekcjS 
najpóźniej do dnia 11 lutego 1930 roku włącznie. Dnia 12 lutego o godz. 12 odbędzie się otwarcie of«r* 
w obe-.ności ewentualnie przybyłych oferentów przez Komisję Przetargową. Dyrekcja Lasów  Państwowych 
zastrzega sobie prawo zatwierdzenia ofert lub przeprowadzenia przetargu ustnego po otwarciu ofert pisemnych-

Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie.
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